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jMennik w ychodzi 
C e ra ta

codziennie, oprócz W ar-
ita przyjmuje się w WarszawilC Dyrekcji przy ulicy Miodowej

7 «w przyjmuje s ię . tak  w Równym k a n ^ U j r e  ^  w w ar3Za-
W e r  487, jak  i w innych je j m’; i 3k’' “ , X l nTe rs. li', -  miesięcznie kop. 6 7 . -  

rocznie rs. 3 ; - pólroczmo odnoszenie do domu, dopłą-
: odnoszenia prenum erata.nie p r yj £ cJ  rocznie ra . tO; -.półrocznie

£  ruieSię c z m e k o p .5 - - w U rz ę  ^  yinKłje się prenumerata;

n te s s s s a iia 2 " -rhssy?*"" “ “ ’a na inne po k rp . 9 z n a tokb

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczet 
nie kop. 6 za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadesłane do za-

r o z u ó r z a d z e n i a  D y r e k c j i - Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wraz.e potrzeby podlegają, 
skróceniom - L is ty  przyjmują się tylko frankowane. -  Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od gadz.ny

1-ej po południu. ______  ___

P  HE N U MER ATA
' N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W am awski w drugim kwart&fe bę­

dzie wychodził, według tego samego progra- 
thu, w tym samym formacie i w takich samych 
Warunkach, jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
i H-gi taż s a m a  co w kwartale bieżącym, a mia- 
! kwicie:

bez rozsyłania:
i
t na B’oR • • • • - rs. w —

„ 6  m ies ięcy  . „ 4  —
'' „ 3  m ies iące  . „ 2  —„ i  miesiąc • » K

l  Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz- 
■' fcie kopiejek 5.
i Prenumerata prowincjonalna przyj mowa- 
(. hą będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 

Lazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
J Dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo- 
fj ^ej Nr 487, oraz na prowincji we wszystkich 

Przędach Pocztowych (Kantorach) w guher- 
ś tijach K rólestw a Polskiego rocz na ,  pó ł ro-  
f  c*na  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

er n a  rok • • • • **s- 
,, 6  m iesięcy  „ 5 .

p e j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

5 N IE W O L N IC Y  PA 11Y Z C Y
,j przez Emila Gubonsu.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a  

, W Y Z Y S K I W A N I E .
X V I-

ł (C iąg dalszy *).
i> I To rzek łszy , godny adw okat zw rócił się już , chcąc 
,,e Jdejść— lecz pomiędzy sobą a drzw iam i, sp o tk a ł do- 
l  «tora, k tó ry  p a trz y ł nań jak im ś szczególniejszym  

k ro k ie m . , .
K atenak  nie by ł tchórzem , lecz w spój rzem u dokto- 

i> ja i w bladym  uśm iechu M ascarota, do strzeg ł tyle..-
e zaw ahał się i z pew nem  pom ięszaniem  w yrzekł: 

i —. 0 5 2  m a znaczyć, panowie? Czego chcecie
9 0(Lm nie, czego żądacie? .
'  —- Żądam y przedew szystkiem , ozw ał się dok tó r

;y °w o , ażebyś rac zy ł słuchać gdy do ciebie mó-

P a trz  N -r#  z rok* z. 259, 260, 261, 282, 264 , 
3ft8, s m , 270, 271, 273, 278, 280 284, 28*, 

N -ra  a r. b. 2, 4, *, 7 , 8, 9, 1 2 ,1 4 , 15, 16, 17, 
2(1, 21 , 24, 25, 26, 27, 28, 80, 31, 32, 33, 84, 86, 

> 40, 4 i 5 4 2 , 43 44, 46, 47 i 48.

W kantorze głównym  Dyrekcji obu Dzien­
ników, obok powyżej wymienionych termi­
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesią'c po cenie kop. 92, i dalej w tym sa­
mym stosunku.

Pp. Prenum eratorowie zam iejscowi pragnący  
prenumerować Bziennik w  Kantorze Głównym  
Dyrekcji, raczą, nadsyłać wszelką, prenumeratę 
na termin żądany w prost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem  wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . -  U kaz do rządzącego sen a ­

tu .— N ajw yższy rozkaz.
D Z IA Ł  N IE U R Z Ę  DO W Y .— Warszawa. — P rz e ­

gląd polityczny. —  Telegram y.— Wiadomości telegrafi­
czne. — Spraw ozdanie  w arszaw skiego miejscowego za­
rządu tow arzystw a p ielęgnow ania ranionych i chorych 
w ojow ników . — K urjerek  m iejski.—  Stow arzyszenie spo­
żyw cze.—  Przedstaw ien ie  am ato rsk ie—  O św ietlenie. 
W ypadki miejskie. — K ursa m onet. — Ze L w ow a.
Z P a r y ż a . -  W y p a d k i  w Hiszpanjl. — A u i t r j a  i 
ziemie słowiańskie. R ozpraw y  nad budżetem ; kw e- 
s t j a  o r g a n i z a c j i  landw ery i  landszturm u. — U P ram o n ta -
n ;e- D epu tacja  k roaoka .— Czasopism o satyryczne Kro-
pifo,   Spraw y galicyjskie. — F r U n c j tŁ  Z aprzecze-
n |e_   A m basada pruska. — T ra k ta t  handlow y z l u r -
CJ-ą> T u r c j a  i ziem ie słowiańskie. S praw a kan-
d jocka.— T ow arzystw o naukow e serbskie. - — Anglja. 
B udżet m ary n ark i.— Rozmaitości.

P E JL E T O N . —Niewolnicyparyzcy. (c -d .)

p r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i

DZIAŁ URZĘDOWY

W a r s z a w a ,  

dnia  I  ( 13) M arca.
U kaz do rządzącego senatu. — U kazem  Naszym , w  

dniu 21 w rześnia 1868 roku  do rządzącego senatu  
wydanym, poleciwszy za rząd  interesów  w yznania g re ­
cko- unickiego w gubera jach  K rólestw a Polskiego pod ­
dać pod w ładzę m in istra  ośw iecenia publicznego, zle­
ciliśmy m u uczynienie przedstaw ienia w zględem  s to ­
sownego urządzenia pom ienionego za rządu . Obecnie,, 
zatw ierdziw szy złożone przez m in is tra  oświecenia, za  
porozum ieniem  się z Jen era ł-F e ld m arsza łk iem  H ra ­
bią B ergiem , a w kom itecie do spraw  K rólestw a p rze j­
rzane p ro jek ta organizacji tego zarządu , rozkazujem y: 
1) Istn ie jący  w mieście W arszaw ie za rząd  interesów  
greckc-unick ich  zaraz zwinąć, a  zostających w nim  
urzędników , k tó rzy  nie o trzym ują  innego przeznacze­
nia, uważać za spadłych z e ta tu , podług  ogólnej za­
sady; wszelkie zaś ak ta  tego za rząd u  oddać do m in i­
s te rs tw a oświecenia publicznego. 2) Do zała tw ian ia 
interesów  grecko-unickich pod w ładzą m in istra  ośw ie­
cenia publicznego, ustanow ić przy  nim  osobną kance- 
larję. podług zatw ierdzonego przez N as i tu  do łączo­
nego e ta tu , przeznaczyw szy, oprócz dotychczasow ych 
przy m inistrze, jeszcze jednego u rzędn ika do szcze­
gólnych poleceń V klasy, d la  spraw ow ania obow iąz­
ków, ja k ie  będą nań przez m in istra  włożone. 3) Z pod­
daniem  pod w ładzę m in istra  oświecenia publicznego 
interesów  wyznania grecko unickiego, m in iste r obo- 
w iazany będzie i w tych in te resach  stosować się do 
a rk  215, 248 i 250 org. minis. 1 .1  zb. p. 1857 roku , 
i podług  tego, w raz ie  potrzeby nowych środków  w 
tych spraw ach lub szczególnych rozporządzeń, do ty ­
czących porządku  i dobra ogólnego k ra ju , żądać po­
przednio  wiadom ości i wniosków od głównego naczel­
n ika k ra ju . W innych zaś przedm iotach m in ister o- 
św iecenia publicznego znosi się bezpośrednio ta k  z 
w ładzą djecezjalną chołm ską, jako też z naczelnikam i 
gubern ij, w k tó rych  zam ieszkują greko-unici, żądając 
od nich w spraw ach  grecko-unick ich  wniosków i u - 
dzielając tym że bezpośrednio decyzje. 4) W ykonanie 
tego poruczyć m inistrow i oświecenia publicznego i 
N am iestnikow i w K rólestw ie, w czem  do kogo nale­
ży. R ządzący senat, dla w ykonania niniejszego ukazu

  Przecież zdaje mi się, że słucham  ciągle.-.
  A więc, chciej usiąść znowu i otw órz um ysł d la

przyjęcia propozycji, jak ie  ci uczyni nasz s ta ry  przy­
jaciel, B aptysta .

Chociaż tw arz  K atenaka , nie zd radzała  ju ż  nigdy 
żadnego w rażenia, ta k  dalece, że naw et policzek za- 
rum ienićby jej nie z d o ła ł—przecież widać było  z jego 
gestu  gdv siadał, i z nerwowego u st drżenia, iż gniew 
uk ry ty  w zburzał c a łą  jego isto tę . Z widocznem też 
w zruszeniem  rzek ł, siadając:

—  Niech więc B a p ty s ta  w ytłum aczy się jasno.
  R ajfu r podczas tej k ró tk ie j sceny, nie poruszy ł

się  naw et, raz  tylko popraw ił okulary! W ezw any j e ­
dnak  przez K atenaka , ozw ał się lodow atym  głosem :

  Zanim  p rzystąp ię  do szczegółów  in teresu , po-
winienbym spytać naszego szanow nego przyjacie la i 
wspólnika, czy on trzym a z nam i lub nie?

— Eh! czy liż to  podlega wątpliwości! zaw ołał K a­
te n a k — czyliż w szystkie m oje życzenia...

—  P rzep raszam l Nie idzie tu  wcale o twoje ja ło ­
we życzenia — nam  po trzeba twego w spółudziału  
szczerego, czynnego poparcia...

—  W idzicie... moi przyjaciele...
—  M uszę cię jed u ak  uprzedzić, p rzerw ał M ascarot, 

że w in te resie  zamierzony m , m am y za sobą wszelkie 
szanse pow odzenia i że przeprow adziw szy go szczę­
śliwie, zarobim y każdy po miljonie!

H orteb ise , k tó ry  nie m ia ł ty le krw i zim nej co raj- 
fu r— zaw ołał:

— No! zdecyduj że się raz przecież! Powiedz ta k

W idocznie adw okat w alczył z sobą w tej chwili. 
P rzez  m inu tę  może m ilczał, w ahając się, wreszcie za­
w ołał gw ałtownie:

— A więc... n ie l-Z w a ży w szy  wszystko i zastano ­
wiwszy się głęboko, m uszę wam odpowiedzieć: Nie!

— Ach! Ach! w yrzekli razem , dok tó r i ra jfu r.
—  Pozwólcie jednak , że w ytłum aczę się wam  z te ­

go, co gotowiście nazwać inojem odstępstw em ...
Powiedz raczej zd ra d ą— w yrzek ł doktór.

—  Niech i tak  będzie. N ie m yślę sprzeczać się o 
w yrazy.— Chcę być zupełn ie szczerym .

—  To będzie pierw szy i o s ta tn i raz  w życiu, wyce­
dził ironicznie doktór. . ,

— Z daje mi się jednakże, iż n ieu k ry w a łem  nigdy 
przed wami m ojego sposobu m yślenia. P rzypom nj- 
cie sobie, że od dziesięciu la t  nalegam  ciągle o z e r­
wanie naszej w spó łk i.— Pam iętacie może to, co w am  
m ów iłem  wówczas: ostateczność uspraw ied liw iała n a ­
sze postępow anie k i e d y ś  -  dziś, niepodobna go um e-
winić niczem. . . , ,

— W  istocie, przypom inam  to sobie, rz e k ł ra jfu r.
— W idzisz więc...
— Tylko, ciągnął dalej M ascarot, te  sk ru p u ły  nie 

p rzeszkadzały  ci nigdy zg łaszać się po część zysków, 
p rzypadającą  na ciebie...

_  To znaczy, dodał ironicznie dok tó r, że chcia łeś 
podzielać z nam i zyski, n ie  n araża jąc  się na w spólne
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N aszeao wyda stosowne rozpo rządzen ie .—N a oryginale , manie wydziału spraw grecko-unickich; a brakującą, su
_ ®  ‘  ^  > i  '  t  .  A T I ?  b n  ■ ł o r o f c n l r t w a / '  n  a n c i o v o t  V VP.fl \7 t l i  W  Vwłasną Jego Cesarskiej Mości ręką podpisano: „ALE­

XANDERS. — W pałacu Zimowym, 14 lutego 1869 
roku.

N ajw yższy  rozkaz o organizacji zarządu^ spraw  ̂ w y­
znan ia  grecko-unicliego pod władzci m in istra  oświe­
c e n i  publicznego. — Komitet do spraw K rókstw a P o l­
skiego, w protokule 4 lutego r. b. za Nr. 4, przy k tó ­
rym złożone zostały na Najwyższą decyzję p r.jek ta  uka­
zu do rządzącego senatu wzg!ędem urządzenia zarządu 
do spraw  wyznania grecko-unickiego pod władzą m ini­
stra  oświecenia publicznego i etatu kancelarji rpinistia 
oświecenia do spraw pomienionego wyznania, między in- 
nemi wnosił: 1) na utrzymanie pomienionej nowo-u-
stanowionej kancelarji do spraw  wyznania grecko-unic­
kiego, oraz urzędnika do szczególnych poleceń, wbieżącym 
1869 r. użyć wyznaczony § 18 art. 1 budżetu minister­
stw a oświecenia publicznego na ten rok kredyt na utrzy-

mę, jaka wypadnie, zaregulować napoczet kredytu, wy­
znaczonego budżetem zarządu finansowego w Królestwie 
(§ 25) na nadzwyczajne wydatki Królestwa. Oprócz te ­
go, z powyższego kredytu na nadzwyczajne wydatki Kró 
lestwa, wyasygnować do dyspozycji m inistra oświecenia 
publicznego pięć tysięcy rubli na koszta przewi-zienia 
do Petersburga akt, archiwum, biblioteki i niektórych re­
kwizytów zwiniętego zarządu spraw  grecko-unickich, tu ­
dzież na udzielenie kosztów podróży osobom zostającym 
w tym zarządzie, które będą powołane do nowo-ustano- 
wiouej kancelarji tych spraw. 2) Pozostawić ministro­
wi oświecenia publicznego niezwłoczne wniesienie do ko­
mitetu spraw Królestwa Polskiego projektu przepisów 
względem porządku załatw iania interesów o budowie ko­
ściołów w djecezji grecko-unickiej chołmskiej. — N a j­
jaśniejszy Pan , na protokule komitetu 14 lutego 1869 
roku, raczył własnoręcznie napisać: „ W ykonać . ’

E ta t kancelarji m in istra  oświecenia publicznego do spraw w yznania  grecko-unickiego.
U t r z y m a n i e r o c z n e cS K l a s a
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Uwaga. Wyznaczenie sumy na wydatki kancelaryjne i gos 
źnym zależy od kierującego kancelarją. (Z b . 1 r.j.

podarskie,' oraz wyznaczenie płacy pisarzom i w o-

DZilAŁ MEURZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

dalia i  $13) Marca.
Morning' Post zapewnia, iż pomiędzy Fran­

cją, i Belgją nastąpiło porozumienie, w duchu, 
ahy komisji mięszanej frantuzko-btigickiej po- 
ruczyć rozstrzygnięcie kwcstji kolei żelaznych. 
Nordd. Allg. Ztng  mniema, iż dziennik londyń­
ski zadaleko się posuwa utrzymując, iż tskiej 
mięszanej komisji ma być poruczone rozstrzy- 
grięcie kwestji i sądzi raczej, że komisja ta b ę­
dzie pow -łaaa raeztj do ścisłego zbadania kwe- 
stji. W każdym razie spór francuzio-belgicki, 
podczas całego swego przebiegu, nie zdołał roz- 
namiętnić opinji publicznej we Francji, a wrza­
wa, jaką co do niego robiły pcłurzędo*we dzien­
niki paryzkie, jak powiadają, miała na celu  od­
wrócenia uwagi publicznej od spraw wewnętrz-

dawczem nad administracją m. Paryża.

Niższej izbie wiedeńskiej rady państwa z ło ­
żone zostało przez jej komitet wojskowy spra­
wozdanie co do nieuckwalonych jeszcze rozdzia 
łów  prawa wojskowego, dotyczących mianowicie 
landwery i pospolitego ruszenia. Komitet za ­
leca przyjęcie projektu rządowego co do land 
wery z małem i zmianami; co zaś do pospolitego 
ruszenia, większość komitetu oświadczyła się za 
odrzuceniem projektu rządowego, opierając się 
na tcm, że zbyt kosztownemi dotąd były oddzia­
ły  ochotników, aby je należało rozwinąć jako 
ogólną instytucję; że koszta utrzymania armji 
zbyt są wysokie, aby je  podwyższać jeszcze na 
instytucję, która nie przyczyni się do powiększę 
nia zbrojnej potęgi Austrji; i nakoniec, że prze­
niesienie kosztów pospolitego ruszenia na ra­
chunek wydatków wspólnych zupełnie jest nie 
właściwe. W niosek większości komisji jak

wniosek mniejszości oświadczający się za nowe*1 
szczegółowem zbadaniem projektu rządowego 
da powód do żywych rozpraw w izbie, przewidf 
ją jednak, że w końcu projekt rządowy zo sta ć  
przyjęty, ponieważ ministerstwo przedlita^' 
skie zamierza uczynić kwestję gabinetową zprzjU 
jęcia przez izbę projektu do prawa o pospolite 
ruszeniu. , .!

Komitet konstytucyjny kortezów hiszpań -kicHą 
nie czekając na przybycie swego prezesa Pi 
Olozagi, pilnie wziął się do pracy i w tychdniact 
miał już złożyć izbie projekt konstytucji' 
W szystkie podstawy nowej konstytucji już zO'
stały przez niego przyjęte z wyjątkiem podsta^ 
vwestji wyznań, co do której przez uczucie przy 
zwoitości, komitet poprzednio chciał zasięgu^ 
zdania dwóch prałatów zasiadających w korte' 
zach. Projekt konstytucji, w pierwszej częs* 
ogranicza się, jak zapewniają, na przedstawia 
niu głównych praw organicznych, następnie *>' 
świadcza się za konstytucyjnym kształtem  r z ‘4' 
du, czyli demokratyczną monarchją. Co do s*' 
mej osoby, mającej być wybraną na tron, dotąii 
najwięcej szans ma książę Montpensier.

W Stanach Zjednoczonych coraz bardziej m 
wydatnia się spór pomiędzy senatem a izbą r*' 
prezentantów. Senat poprzednio odrzucił Im 
głosam i przeciw 41 uchwałę izby reprezentaH' 
tów, aby g łosy  Georgji przy wyborze prezydefl' 
ta nie były obliczane. Izba reprezentantów nie' 
zadowolniona z takiej uchwały senatu, jak ró' 
wnież z jego odmowy zniesienia prawa zabr*' 
niającego osobom handlującym zajmować poS*'» 
dy w wydziale skarbowym, —  odmowy, któf9 
zm usiła nowomianowanego przez prezydent 
Granta, ministra skarbu p. Stewarta do podani* 
się do dymisji, powtórnie uchwaliła ogrom^ 
większością, bo 143 głosam i przeciw 18, zuF 
sienie tak zwanego tenure of office bilu, post*' 
nowionego przeciwko byłemu prezydentowi JokU' 
sonowi, a odejmującego prezydentowi prawo z*' 
wieszania i usuwania wyższych urzędników b f  
upoważnienia senatu. Senat już raz, mianowici£ 
w styczniu r. b. odrzucił podobnąż uchwałę if 
by reprezentantów, mającą na celu ckazau1* 
zaufania nowemu prezydentowi. Jaką zaś ter*1 
przybierze postawę przy powtórnej uchwale i*' 
by reprezentantów, niewiadomo.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W a s h i n g t o n ,  12 marca (28 W 
tego) . S ek re ta rz  stanu Washbourjjj

niebezpieczeństwa; czyli, że chciałeś wygrywać bez 
ryzykowaaia stawki.

Gorzkie szyderstwa wspólnikówr, nie zmięszały bez­
czelnego adwokata.

— To prawda, rzekł, brałem zawsze część mojej 
dywidendy—lecz czyliż nie byłem wraz z wami czyn­
nym założycielem naszego kantoru? czyliż nie praco­
wałem z narażeniem się osobistem nad postawieniem 
go ra  stopie trwałej pomyślności? tak, że obecnie in- 
teresa same już iaą, jak maszyna w ruch puszczona... 
Zdaje mi się, że obecnie, gdy przedsiębierstwo nasze 
posiada nawet reputację i gdy bez żadnych nowych 
ryzyk,‘ dostarcza nam co miesiąc sporych zysków— 
mam takież jak wy prawo, do jednej k ii części. Je ­
żeli więc chcecie zostawić rzeczy w dotychczasowym 
ich b i e g u  —zgoda! zostanę nadal z,wami.

— Doprawdy? rzekł szyderczo doktór.
— A le, gdy chcecie abym się rzucił pospołu, 

w przedsięwzięcie niebezpieczne, grożące zgubą—wo­
łam: hola panowie! już mnie tu nic ma! Widzę z wa­
szych spojrzeń, że moje rozumowania wydają się wam 
fałszywemi... Daj Boże! ażeby przyszłość nie przeko­
nała was o ich słuszności... Pomnijcie, przyjaciele, że 
los mści się za każdy występek, wcześniej, czy pó­
źniej... . . , .

— Oh! dajże nam pokój z twojemi meralnemi sen­
tencjami! zawołał doktór — dobrze tebie rozumować 
w ten sposób, bo jesteś bogatym...

— Mam z czego żyć w istocie... gdyż oprócz bie 
gących zarobków, posiadam odłożonego kapitału

200.000 franków... I słuchajcie! jeżeli do powstrzy­
mania was od zgubnych przedsięwzięć, potrzeba po­
dzielić się z wami tym majątkiem... Oto moja ręka!

Mascarot, który aż dotąd pozwolił dwom wspólni­
kom toczyć spór bezużyteczny —ozwał się nagle:

— Biedny przyjacielu! posiadasz więc istotnie aż
200.000 franków?

— nak, łub bez mała prawie...
— I ofiarujesz nam je  do podziału!... Ach! wybor­

ny kolego, jest to ofiara szlachetna i doprawdy roz­
rzewniłaby nas głęboko, gdyby..

Tu, zatrzymał się na chwilę, poprawił okulary i do­
kończył ' nem suchym:

— Gdyby po oddaniu każdemu z nas kilkudziesię­
ciu tysięcy franków, nie zostało ci ich jeszcze przeszło 
miljon sto tysięcy!

Katenak rozśmiał się tak szczerze, że najbieglejszy 
spostrzegacz nie posądziłby go o udanie.

— O! czemuż to nie jest prawdą! zawołał.
— A gdybym ci dowiódł, że jest prawdą?
— Ba! zdziwiłbyś mnie nie ladal
Godny rajfur, otworzył jedną z szufladek swego 

biórka, wyją! z niej mały rejestr podręczny i przerzu­
ciwszy w nim kilka kartek, podał adwokatowi, mó­
wiąc:

— Zadziw-że się teraz, mój drogi — gdyż oto jest 
ściśle obliczony stan twojego majątku, aż po miesiąc 
grudzień roku zeszłego. Od tego czasu porobiłeś roz­
maite kupna, za pośrednictwem pana M. L.; tych 
wprawdzie nie wciąguąłem jeszcze do rejestru, lecz

mam zanotowane — czy życzysz sobie zobaczyć 
także? m

Tym razem, bezbarwna twarz Katenaka, oży^1 
się wyrazem wściekłości i oburzenia — oczy jego t P  
cuły błyskawice.

— A więc, tak jest! zawołał. Mam miljon d^ 
kroć sto tysięcy franków majątku i dla tego właś* 
nie chcę już dłużej należyć do waszego stowarzySjL 
nia. Tak—mam sześćdziesiąt tysięcy franków , 
chodu z renty, czyli co na jedno wynosi, mam szcv  
dziesiąt tysięcy powodów do unikania wszelkich 
promitacij i uniknę ich do djabła! Ach! zazdrość1̂  
mi panowie? Czyliż to moja wina że różnimy»U » I ' M U V  " / V .  ^  v  •  A

ilością majątku? Nie byłżem jak wy bez grosza, P1 ^
stępując do stowarzyszenia? 
li pieniądze na zbytki, gdy ja zbierałem swoje J  
skliwie. Wyście myśleli tylko o obecnem użyciu, jy  —  - - ... ,0r,
ja zabezpieczałem sobie przyszłość. Hortebize. -(
co mógł dla odstręczenia swoich kljentów — 
starałem się przyciągać moich. I  czyliż dla teg° 
się wzbogacił, a wyście zubożeli — mam się
__ .  .1   lN !|X
—  te  - - - c r -----------------   „ O
ped waszym niesprawiedliwym despotyzmem.-' . j f p Ą
Idźcie panowie swoją drogą—ja pójdę moj4'  
znam was od tej chwili! gdj

To rzekłszy, już chciał się podnieść znowu, 
Mascarot zatrzymał go poruszeniem ręki i rze Nt f

— A gdybym ci powiedział... że jesteś nam P 
bny koniecznie? niezbędnie!..

— Odpowiedziałbym: tern gorzej dla was. ^
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i minister wojny Sliefield usunęli 
Grant mianował Fisclia sekre­

tarzem sfanu, Rawłinsa ministrem 
a W ashbournt’a posłem Sta­

nów Zjednoczonych przy dworze 
francuskim.

M a d r y t ,  12 marca (28 luf ego) 
W niesiony został projekt do prawa 
dotyczący 100-miljonowej^ pożycz­
ki, —K ortezy odrzuciły w niosek żą- 
dający zawieszenia przygotowań do 
konskrypcji, skoro Prim wykazał 
konieczność stałej armji.

(Correspondent B ureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 11 m arca (27 lutego). Izba deputowa­

nych rady państwa przyjęła bez rozpraw, podług 
Wniosków komisji, budżeta m inisterstw a spraw iedli­
wości, długu państwa, wydatków wspólnych i odpo­
wiednie pozycje na pokrycie takowych, następnie zaś 
Całe prawo finansowe na r. 1 8 6 9 . (Wolffs T . B .)

* Wiedeń, 11 m arca (21 lutego). L h s Presse  do­
nosi: Pomyślne ukończenie układów austrjacko-an- 
Sielskich w przedmiocie zawarcia trak ta tu  handlowo- 
politycznego, je s t blizkie urzeczywistnienia. Nadesz- 
’a na propozycje austrjackie odpowiedź angielska, 
2gadzająca się na główne punkta. Przyjęte .zostało 
trzy m an ie  wagi celnej. (T am ie .)

* P a ryż , 10 marca (2 6  lutego). Na dzisiejszem 
Posiedzeniu ciała prawodawczego, złożone zostało 
Sprawozdanie w przedmiocie budżetu. Na interpela­
cję co do cm entarzy m iasta Paryża, m inister stanu 
Rouher oświadczył, że przedłożoną zostanie ciału 
Prawodawczemu kwestja cm entarza dodatkowego w 
^ ć r y  su r Oise. Co do pierwszej części interpelacji, 
dotyczącej cm entarza w M ontm artre, izba przeszła 
do porządku dziennego. D ruga zaś część, dotycząca 
Projektu założenia cm entarza w Mćry, przekazaną 
z.°stała znaczną większością rządowi, po zgodzeniu 
s'§ na to ministerstwa. (T am ie .)

* D arm sztad, 10 m arca ( 2 6  lutego). Na rozpo 
Czętych dziś w izbie drugiej rozprawach nad budże­
tem wydziału wojny, prezes ministrów baron Dal- 
wigk oświadczył: Izba powinna być przekonaną, że 
nakładanie na kraj nowych ciężarów, nie sprawia mi­
nistrowi przyjemności. Lecz chodzi o sumienne wy­
wiązanie się z warunków trak ta tu . Ma on zupełne 
Przekonanie, że artykuł 5 -ty konwencji obejmuje tak 
że w sobie płacę pruską. Przy zawieraniu konwencji 
w Berlinie-, miano zam iar zredagować ją  w ten spo­
sób, ażeby wszystkie przepisy obowiązujące związek 
Północno-niemiecki, zaprowadzone także zostały w 
całem wielkiem księztwie hesko - darmsztadzkiem. 
wymagane w ten sposób ofiary są wielkie; lecz cho­
dzi o dochowanie wiary traktatow i. Jak  skoro zawar­
ty został tra k ta t z państwem potężnem, k tó re  nie 
tylko sądzi, że jest w swojem prawie, lecz nawet, jak 
Oiamy tego przekonanie, jest rzeczywiście w swojem 
Prawie, w takim razie niebezpiecznem jest wdawać 
się w spory co do tłómaczenia trak ta tu . Jako przy­
jaciel kraju, daję radę, ażeby izba uchwaliła zwię­
kszenie płacy. (T a m ie .)

* L o n d yn , 11 m arca (27 lutego). M orning Post 
donosi, że Francja i Belgja porozumiały się wczoraj 
Co do oddania w zawieszeniu będącej kwestji dróg 
żelaznych pod decyzję komisji mięszanej belgicko- 
trancuzkiej.—Z W aszyngtonu donoszą poddatą  wczo­
rajszą: Izba reprezentantów przyjęła po raz drugi, 
d43 głosami przeciw 16, projekt do prawa w przed­
miocie zniesienia bilu dotyczącego czasu trwania u- 
r2ędowania. Prezydent przyjął dymisję m inistra 
skarbu Stewarta. (T am ie .)

* K alkuta , S marca (24 lutego). B udżet Indij 
ńgielskich na rok 1868—69 przedstawia deficyt

S « 0 l,2 4 4  fun. s z t  Budżet na rok 1869— 70 przed- 
awia przewyżkę 52,650 fun. szt. Nadzwyczajne wy- 
a.tki w budżecie 1869—70 wynoszą na prace pu- 
'czue 3-565,000 f. szt. Pokryte one będą pożyczką 
dochodami z podatków. (Corr. U av. B u l.)

snowania ranionych i chorych wojowników zostające- - 
eo pod opieką Jej Cesarskiej Mości, -  komisja wery­
fikacyjna, dla sprawdzenia sprawozdania warszawskie­
go miejscowego zarządu towarzystwa pielęgnowania 
ranionych, ma zaszczyt przedstawić poniżej, wymaga­
ne przez § 64 tejże ustawy wnioski, po sprawdzeniu
tego sprawozdania. . . .

1. Miejscowy zarząd dostarczył komisji weryfika­
cyjnej, prócz odczytanych w dniu i lutego, na ogói- 
nem zgromadzeniu, sprawozdania miejscowego zarzą­
du za 1868 r. i sprawozdania kom itetu d-tm za tenże 
rok, czasową księgę sznurową miejscowego zarządu 
wpływu pieniędzy od dnia otwarcia towarzystwa to 
jest od 3 maja 1868 r. do 31 grudm a t. r ., całą kore­
spondencję dotyczącą wnoszenia zapisanych w mej 
pieniędzy i wzywania pragnących przyjąć udział w o- 
fiarach, oraz protokóły posiedzeń miejscowego za­
rządu. , ,

•2. Czasowa księga przychodu, przed ostateczną or­
ganizacją miejscowego zarządu wydana została przez 
naczelnika sztabu warszawskiego okręgu wojskowego 
jenerał-lejtnanta (obecnie jenerał-ad ju tan ta) Minkwi- 
tza, z pieczęcią sztabu tegoż okręgu. W tej księdze 
zapisano w przychodzie 6,629 rsr. 23 kop., ^lóre, jak 
się okazało przy sprawdzeniu, wpłynęły od różnych 
osób w drukowanej liście szczegółowo wymiemonycn, 
regularnie, zgodnie ze złożonemi dokumentami; w tej 
liczbie wykazane są i 15 rsr. (Nr. 268), które wpły­
nęły od komitetu dam. , _ .

Oprócz tego od kom itetu dam  wpłynęło 901 rsr. bo 
kop., do miejscowego zarządu, k tóre  w wspommonej 
księdze nie były zapisane do przychodu, lecz zostały 
znalezione w całości. Suma ta  wraz z powyższą, s ta ­
nowi ogół 7,530 rsr. 78 kop., a po odtrąceniu uczy­
nionego z niego wydatku 300 rsr. oddanych de roz­
porządzenia kom itetu dam pozostaje w dniu 1 stycz- 
nia 1869 roku 7,230 rsr. 78 kop., które po przelicze­
niu okazały się w całości w następujących biletach, 
wydanych przez bank polski na imię miejscowego za­
rządu i kom itetu dam: .

a)  Miejscowemu zarządowi: 1) z 19 września (1 
października), za Nr. na sumę 4491 rsr.
37 74 k.; 2) z 15 (27) października, za N r. /aacu 
— 164 rsr. 79 kop.; 3) z 5 (17) listopada, za Nr.
, ł , ł Vłi«T» - 451 rs - 3 5 ‘/* k - ; 4) z 7 <19) grudm,a>.za
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* ( S p r a w o z d a n i e  w a r s z a w s k i e g o  m i o j -  
Co we g o  z a r z ą d u  t o w a r z y s t w a  p i e l ę g n o ­

wani a^  r a n i o n y c h  i c h o r y c h  w o j o w n i k ó w ) .  
'•pokończenie) (>). W ybrana przez warszawskie 
yńejscowe zgromadzenie ogólne, na mocy § 61 Najwy- 
JJza tw ierd zo n e j 3 maja 1867 r. ustawy towarz. pielę-

( ')  Pairz N. 47 i 48 Dzień. W arsz.

N r l i ‘ *J/u io a  — 612 rs - 48 k°P > z 39 h a z i e r -  
nika (1 1  listopada), za N r. **‘*»/4IMo -  7 0  rsr.; 6) 

i  z 17 (2 9 ) stycznia 1869  r., za N r. 1 5 5 * 8 A i 9 7  —  23 r d -  
76  kop.; 7 ) z 17 (2 9 ) stycznia, za Nr. 155 / n «  -  
222  rsr. 60 kop.; 8) z 17 (29 ) stycznia, za Nr. 
135507 _  592  rs. 87 kop. bj  K om itetow i dam: 9)

/  2 I V » . . .  -yy 1 t  1 6 ' * /
Z 19 w rześnia (1  października) za Nr. /* • « * ”  
3 0 0  rs.; 10) z 16 (2 8 ) grudnia z a N . H'“  A n i s  -  2 2 » 
rsr. 55 kop.; 11 ) z 3  (15 ) styczn ia , za N r. " ‘/ w — 
46 rs. R azem  7 2 3 0  rs. 7 8  kop.

3 Ze sprawozdania głównego zarządu tow arzy­
stwa za czas od 18  m aja 1867 do kwietnia 1 8 6 8  r. 
okazuje się, że z utworzonych w ciągu tego czasu 
miejscowych zarządów (z wyłączeniem petersburg- 
tkiego), sam tylko odeski zebrał kapitał 1 1 ,0 9 0  rsr.; 
moskiewski i twerski po 4 ,0 0 0  rsr.; inne zaś nie wy­
żej 2 ,5 0 0  rsr. każdy; porównanie z temi cytrami ka­
pitału  warszawskiego miejscowego zarządu, zebranego 
w ciągu pierwszych 8 miesięcy jego istnienia i  prze­
noszącego 7 ,0 0 0  rsr., okazuje, że kapitał tego osta­
tniego w 1 8 6 8  r. doszedł stosunkowo, do niemałej 
cyfry.

* 4 . Ze spraw ozdania i przedstaw ionych dokum en­
tów  okazuje s ię , ż e  n ie b yły  zrobione żadne w ydatki 
na prow adzenie korespondencji i rach u n k ow ość , w  
skutku  tego , ż e  w ybrany przez prezes?, m iejscow ego  
zarządu jen era ł-ad ju tan ta  R am saya, na referenta te -  
<*o zarządu rzeczyw isty  radca stanu Praw iedm kow , 
nie tylko sp e łn ia ł bez żadnego w ynagrodzenia w szy st­
k ie  swe obow iązki, jak o  referenta, lecz naw et przez  
osob istą  pracę i rozporządzenia u su w ał w sze lk ie  w y­
datk i tow arzystw a. ....................................

P oniew aż przytem , prace co do zbierania p ieniędzy  
w pierw szym  roku istn ien ia  m iejscow ego zarządu, jak  
okazuje się  ze  złożonej w 5 ciu tom ach koresp ond en ­
ci i b y ły  bardzo ro z le g łe , a rachunkow ość co do w p ły ­
w u pieniędzy, prow adzona b y ła  w ed ług'w ym agań  n a j­
ściślejszego porządku, przeto kom isja w eryfikacyjna  
uw aża za swój obow iązek w ynurzyć sw e zdanie, aby 
zarząd m iejscow y ośw iad czył rzeczyw istem u radcy  
stan u  P raw iednikow ow i, za  jego  bezp ła tn e i pożytecz­
n e dla tow arzystw a prace, najszczerszą  w dzięczność.

5. Zwracając s ię  szczegó łow o  do środków  p rzyję­
tych  przez zarząd m iejscow y dla pow ięszenia przy­
ch od u  funduszów  tow arzystw a,kom isja  w eryfikacyjna  
dostrzega , że  zarząd  m iejscow y, przez u ch w ałę  z 9 
sierp n ia  1868  roku postanow ił n ie  urządzić oso ­
bnych skarbunek dla zb ierania  p ieniędzy, p ow ołu -  
jącsię , 1°) 'n a  okóln ik  do w ydzia łu  w ojskow ego z
4  m aja 1 8 6 8  roku Nu 9 8 , zalecający dow ódcom

wojsk nie dopuszczać zbierania pieniędzy za  pomocą 
skarbunek, i 2°) na to , iż nie przew idyw ane są. 
znaczne ofiary pieniężne. Zważywszy, że prawo 
zaprowadzenia skarbunek stanowi jeden  z przywi­
lejów towarzystwa pielęgnowania ranionych, na m o­
cy Najwyżej zatwierdzonej dla niego ustaw y , ko­
misja weryfikacyjna uznaje, że przywilej ten nada­
ny przez Najwyższą władzę nie może być odjęty to­
warzystwu przez rozporządzenie adm inistracyjne, sko- 
roby tylko same towarzystwo uznało go za konieczny.
Co się tyczy zdania o nieznaczności ofiar w sk a rb u n - 
kach, to bez poprzedniego doświadczenia tego środka 
trudno wydać ostateczny w tym przedmiocie sąd; ko­
misja może tylko wspomuić, że miejscowy kom itet 
dam zaprowadził u siebie skarbunki, książecki i sze- 
matowe arkusze, i że zebrał tą  drogą (to jest z ofiar 
różnych osób, jak  powiedziano w spraw ozdm iuj 35 
rsr. 50 kop., kiedy tymczasem ze składek członków 
rzeczywistych i członków współuczestuików, w płynę­
ło do tegoż kom itetu zaledwie 28 rsr. M każdym 
razie, komisja weryfikacyjna uważa za swój obowią­
zek oświadczyć, że" zniesienie zaprowadzenia skarbu­
nek, jako środek ogólny, nie zgadza się z ustawą, i  
jakkolwiekbądź m ałe byłyby ofiary, każdy członek 
miejscowego zarządu, jeżeli nawet nie każdy członek 
towarzystwa mógłby być zaopatrzony przez główny 
zarząd w skarbu tkę, dla dania możności przyjmowa­
nia dobrowmlnych ofiar, szczególniej drobnych, nie 
przewyższających jednego rubla, k tóre według ścisłe­
go znaczenia § 53 ustawy, powinny wpływać do skar­
bunek, ponieważ na mocy § 51 tejże ustawy, ofiary te  
nie zapisują się do ksiąg sznurowych jako oddzielne 
wpływy,— co też byłoby zbyt utrudzającem . M ogó­
le kwestja zaopatrzenia różnych władz i osób w skar­
bunki, według zdania komisji, mogłaby być przedsta­
wiona na roztrząśnięcia ogólnego zebrania, tak  w ce­
lu wyjaśnienia samej kwestji zapomocą zdan człon­
ków zgromadzenia, jak  i w celu przyciągnięcia ich do 
większego udziału w sprawach towarzystwa; zdawało­
by się to tem konieczniejszem, że na mocy § b l  u sta­
wy, miejscowemu zgromadzeniu ogólnemu przysługu­
je  prawo roztrząsania kwestij i środków przedstawia­
nych przez zarząd miejscowy, i że brak  podonnych 
kwestij podlegających roztrząsaniu ogólnego ^ b r a ­
nia, chyba nie może oddziałać korzystnie na obudze­
nie współczucia członków do spraw towarzystwa; do­
świadczenie wskazało, że na pierwsze posiedzenie 
warszawskiego ogólnego zgrom adzenia, stawiło się 
74 członków, na ostatnie zaś, to jest 1 lutego r. b.,
tylko 39. /

6. W ydatki miejscowego zarządu, jak  wspomnia­
no wyżej, ograniczają się na udzieleniu 300 rsr. do 
rozporządzenia kom itetu dam i na zapłaceniu 16 rs r.
15 kop. przez kom itet dam czterem  pi-arzom. Spra­
wozdanie z wydatku przez kom itet dam 30 0_ rsr.,. 
prawdopodobnie, z powodu niedawnego udzielenia tej 
sumy, jes..cze nie zostało przedstawione ogólnemu 
zgromadzeniu, a z tego powodu nie było roztrząsane 
i przez komisję; zresztą w dołączonym do spi&wo- 
zdania tego komite u wykazie wymienione są  p rzy ­
sposobione już przezeń przedmioty. Z powodu udzie­
lenia wspomnionych 300 rsr., komisja weryfikacyjna 
uznaje jednakże za obowiązek zwrócic uwagę, że 
główny zarząd nadsyłając przy odezwie z 27 lipca 
1868 r. N r. 381, wzory przyrządów lazaretowych i 
ambulansowych dla ranionych i chorych wojowników, 
wyłuszczył, iż ponieważ sumy tworzące się w zarzą­
dach miejscowych ze składek członków i ofiar pienię­
żnych, przeznaczają się na utworzenie zakładowego 
kapitału  towarzystwa, — zachowanie i pomnożenie 
którego jest niezbędnem na wypadek wojny,—przeto 
pożądanemby było, aby wszystkie wspommone p rzed ­
mioty nabywane były głównie za pomocą dobrowol- 
nych ofiar w natur ze, a nic kosztem wpływających do 
miejscowego zarządu  sum. Na tej podstawie nieomal 
nie można zupełnie usprawiedliwićudzielema wspom- 
nionej sumy'kom itetowi dam, chyba w części tem, że 
udzielona suma nie przewyższa osobnych środków, 
zebranych przez kom itet dam za pomocą urządzenia 
przy jego udziale i staraniu  przedstawienia. Jednak­
że w obec przytoczonej wskazówki głównego zarzą- 

| du i niezgodnego z nią oświadczenia się większości 
członków miejscowego zarządu, kwestja ta podlega-CZiOIlKUW i n i c j a ł u  w e g u  ^  % * m
łaby poprzedniemu roztrząśnięciu miejscowego o0oi- 
nego zgromadzenia, którego r  o z  trząś r y m ,  na mo■ y 
8 61 ustawy podlegają podobne kwestje. Kom itet 
zaś dam, którego gorąca troskliwość o skuteczne o- 
sLgnięcie celów towarzystwa, jasno się wyraża w 
przedstawionem przezeń sprawozdaniu, może wzy­
wać do ofiarowania potrzebnych przemuie ,v w n a- 
turze lab  wyszukiwać, inne jnkie, szczególne, w celu 
nabycia ich środki. W skutku tego, kom isja mniema, 
że odezwę głównego zarządu co do tego, iż zbierane 
oieniądze zamierza się obracać na kap ita ł zakładowy 
towarzystwa, zaś przysposabianie różnego rodzaju
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przyrządów lazaretowych i ambulansowych może być 
dokonywane tylko z ofiarowanych w naturze przed­
miotów, należałoby ogłosić, dla tego, aby i publicz­
ność wiedząc o takiej decyzji głównego zarządu, sta­
nowiącej wyjaśnienie ustawy, mogła, w razie życze­
nia, ofiarować przedmioty, na nabycie których nie 
mogą być użyte sumy towarzystwa. Z obecnego spra­
wozdania okazuje się, że w 1868 r. wpłynęła tylko 
jedna ofiara w naturze, mianowicie papier za 20 rsr. 
na korespondencję miejscowego zarządu. Dla tego 
wraz z ogłoszeniem tej odezwy głównego zarządu, 
pożytecznem byłoby, szczegółowe wymienienie przed­
miotów, których ofiarowanie najbardziej odpowiadało­
by celom towarzystwa.

Przy wymienieniu przedmiotów, których ofiarowa­
nie byłoby pożądanem, koniecznem byłoby, według 
zdania komisji weryfikacyjnej, wskazać i sposoby od­
bioru i dostawy ofiarowywanych przedmiotów.* Na 
wskazanie tych sposobów, należałoby, według zda­
nia komisji, zwrócić szczególną uwagę, gdyż nieraz 
się zdarza, że niedogodność odbioru i dostawy ofiar, 
stanowi główną przyczynę braku samych ofiar; dla 
tego komisja weryfikacyjna mniema, że w celu po­
większenia oieniężnych zasobów towarzystwa, poży- 
tecznemby było, po szczegółowym roztrząśnięciu tej 
kwestji w zarządzie miejscowym, ogłosić wyszukane 
przezeń ułatwione sposoby dostawiania i odbioru 
wszelkiego rodzaju ofiar w pieniądzach i naturze, 
oraz składek, ponieważ obecnie nawet składanie rów-, 
nych składek członków, połączone jest z pewnemi 
niedogodnościami.

7. W końcu komisja weryfikacyjna nie mogła nie 
zwrócić uwagi na zamieszczone w końcu sprawozda­
nia komitetu dam wyrażenie, że nomimo swej -skrę­
powanej z pewnych przyczyn działalności, nie traci 
nadziei przyniesienia towarzystwu pożądanego poży­
tku. Z powodu niewyjaśnienia tych przyczyn, nie 
ma możności sądzenia o tern, czy trudności napotkane 
przez komitet dam mogą być usunięte, lecz komisja 
mniema, iż w obec takiego oświadczenia,—koniecz­
nem jest prosić komitet dam o wyłuszezenie tych 
przyczyn dla ich rozważenia, a następnie, usunięcia 
ich w miarę możności, przez wzajemne współdziała­
nie i wspólne siły komitetu dam i miejscowego za­
rządu. Na oryginale podpisano: Awreggio, Hiibenet 
i A. Wikhorst.

— K u r je r e k  m ie jsk i) . Dowiadujemy się, że 
targ z rynku Starego miasta, ma być przeniesiony do 
Bazaru, który zamierzono już podobno wznieść na 
placu, między ulicą Gołębią a Podwalem. Za nadej­
ściem wiosny, roboty około tej budowy mają się roz­
począć. Oswobodzony w tea sposób rynek Starego 
miasta, zasadzony drzewami i kwiatami, zamieni się 
w skwer prześliczny, który przystroi świetnie tę naj- 
starożytniejszą miasta dzielnicę.

— Pomiędzy coraz nowemi obrazami, napływają- 
cemi na tutejszą wystawę sztuk pięknych, w hotelu 
europejskim, zwraca powszechną uwagę obraz pędzla 
p. Józefa Brandta, przedstawiający jednę z scen sła­
wnego poematu „Pan Tadeusz” Adama Mickiewicza. 
W  istocie też, pełne życia ugrupowanie i wyborna 
charakterystyka twarzy, dowodzą niepospolitego ta­
lentu malarza.

— Dziś tedy, obudzony z letargu teatr izraelski, 
rozpocznie swoje przedstawienia dramatów biblijnych. 
Donosiliśmy już o korzystnych zmianach, tak w per­
sonelu jak -w dekoracjach i kostjumach—jakie zapro­
wadzić tam miano.—O ile te wieści są prawdziwe, 
przekonamy się naocznie dopiero — w każdym razie 
chwalimy gorąco myśl wprowadzenia tańców do wi­
dowisk izraelskiego teatru — będzie ona w rezultacie 
nader korzystą dla przedsiębiereów, jeżeli zwłaszcza 
czarnookie baleriny wybranego ludu, będą miały po­
wabne postacie i wdzięk w tańcu. Dziś już, w czasie 
pierwszego przedstawienia, p. Linczewska, wykona 
taniec z kastanjetami.

— Przypominamy czytelnikom, że jutro o godzinie 
1 ej w południe, odbędzie się w resursie obywatel­
skiej, koncert na dochód kuchen tanich, urządzony 
przez p. Quattriniego — a o tej samej porze druga 
prelekcja F. H. Lewestama, w auli szkoły głównej —  
której przedmiotem będzie głównie „Kupiec wenec­
ki” Szekspira, mający być przedstawionym na scenie 
tutejszej w przyszłą środę.

— Dyrektor tutejszego konserwatorjum muzyczne- 
•go, p. Apolinary Kątski, napisał w tych czasach kom­
pozycję w poważnym i głębszym stylu, przeznaczoną 
na chóry, organ, skrzypce i arfę. Utwór ten wykona­
nym będzie podczas obchodu „grobów” w wielkim ty­
godniu, w kościele katedralnym ś-w. Jana. Podobno 
część kompozycji przeznaczoną na skrzypce, wykona 
sam jej autor, mistrzowskim swoim smyczkiem/

i Doktor Crimolet wynalazł nieomylny środek, 
: nie tylko rozpoznawania śmierci pozornej od rzeczy- 
! wistej, lecz nadto powracający zarazem do życia oso- 
! by zostające w letargu; środek ten zależy na stoso- 
j wnem użyciu stosu elektrycznego, którego prąd słab- 
1 szy wstrząsa muskuły organizmu pozornie zmarłego 
| a silniejszy przywraca mu życie — gdy na ciele isto- 
j tnie umarłem, żadnego nie sprawia wrażenia. Przy- 
] rząd ten do odbywania prób tak zbawczych, jest 
j bardzo prosty i cały zawiera się w małej skrzynecz- 
j ce. Zdaje się, że powinien by zostać zaprowadzonym 
! nie tylko w szpitalach, lecz i w tak zwanych domach 
przedpogrzebowych, które wprawdzie chronią ludzi 
zletargowanych od pochowania ich żywcem, lecz nie 
przywracają do życia nikogo.

— P. Nowakowicz, profesor literatury serbskiej 
w gimnazjum belgradzkiem, przetłumaczył na język 
serbski, „Grażynę.” Przekład ten dopełniony białym 
wierszem, zdaniem znawców, posiada wielkie zalety.

A l.
* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e ) .  W  da lszym  

c ią g u  z a p ’sy w a n ia  się  i w noszen ia  s k ł a d e k  do tego  s t o ­
w a rzy szen ia ,  z ło ż o n o :  w czora j  p rzez  osób  2 5 7  rs.  2 ,2 5 1  
k. 5 0 ,  w  2 - c h  d n iach  p o przedn ich  przez  o sób  25  1 rs.  2 ,2 5 2  
k. 2 5 ;  ra ze m  przez  osób  5 0 8  rs. 4 , 5 0 3  k. 7 5 .  S k ła d k i  
p rz y jm u ją  s ię  w resu rs ie  o b yw ate lsk ie j ,  od godz iny  10 do 
1 p o  p o łu d n iu  i od 3 do 6 wieczorem . C a łk o w i t a  s k ł a d ­
ka  j 3 - t  rs .  10  i w p isow ego  rs. 1; m o żn a  j e d n a k  wnosić  
ntwpoczą tek  rs .  1 w p iso w eg o  i 2 5  kop ie jek  ty g o d n io w o ,  
lu b  po  rs.  1 miesięcznie,  a lb o  i w ięcej.  T y lk o  s k ł a d a ­
j ą c y  n a  raz  na jm nie j  rs. 6, m oże  mieć u d z i d  w  g ł o s o w a ­
n iu  r.a z eb ra n iu  ogó lnem  i być w y b ra n y m .  S k ła d k ę  n ie ­
koniecznie  p ' t r z e b a  wnos ić  osobiście;  m o żn a  to  u ik u te -  
c z n ’? :  - r za z  ,n n ą  o obę ,  p o d a ją c  ty lko  sw o je  imię  i n a ­
zwisko, o raz  nUmer m ieszkan ia .  P r z y jm o w a n ie  o d b y w a ć  
s ię  będzie  jeszcze  dziś i ju tro , to j e s t  w niedzielę ,  a  to 
d la  dog o d n o śc i  osób z a ję ty ch  p r a c ą  w dnie  p o w szsd n ie .

Lud zebrawszy się' w znacznej liczbie był bard®1 
z siebie zadowolony, wymyślał mimo obecności or­
ganów urzędowych na rząd i podatki i uchwalił je' 
dnomyślnie, aby Galicja miała swój oddział skarbi
podobnież jak Węgry.-Agitacyjka udała się, ale koniec 
jej może być bardzo smutny, w czein utwisrdza przesz 
dnych wypadek, jaki wczoraj się wydarzył w chwili
kiedy zgromadzenie uchwaliło przez aklamację odr§' 
bność finansową dla Galicji,

Patrol chcąc aresztować huzarów za jakiś eksce® 
na najludniejszej ulicy, gdy ci stawiając opór dobyli 
pałaszy, nie umiał inaczej swej powagi zachować jak 
daniem kilkakrotnie ognia do opierających się. Jeden 
z huzarów padł trupem. Szczęściem, że nikogo z spo­
kojnych przechodniów nie zabito lub nie raniono* 
choć kule jak powiedziałem na najludniejszej ulicy 
nie jednemu po nad głową latały.

Ze huzary pobici wyprawiali awantury, w tem nic 
dziwnego, a od zaprowadzenia dualizmu coś podobne­
go powtarza się bardzo często i w Wiedniu i u na® 
i gdzieindziej; że patrol powinna była ich aresztować 
rzecz słuszna, ale do zachowania jego powagi, zbytecz- 
nem było strzelanie na ulicy najludniejszej, tak jakby 
to było w lesie. H .

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  P r z y  
p o m in a m y ,  że d r u g ie  p rzed s ta w ien ie  t e a t ru  a m a to r s k i e ­
go  w sali  g m ac h u  w a rsz aw sk ieg o  to w a r z y s tw a  d o b r o ­
czynności  odbędzie  się  w  d. 3 ( 1 5 )  b. m. (w  poniedz ia-  
ł ek ) ,  o godzin ie  7 w ieczorem  i że sp rzed aż  b i le tów  o d ­
b y w a ć  się  b ę iz i e  w  dn iu  dzis iejszym od godz iny  4 do 6 
w ieczorem , j u t r o ,  od godz iny  12  do 4  e p o łu d n ia ,  a  w 
dz ień  p rz e d s ta w ien ia  o d  godz iny  12  w p o łu d n ie  do  r o z ­
poczęc ia  w id o w isk a .

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a t a r n i e  g a z o w e  m ie jskie  p o ­
czyna jąc  od dziś, 1 ( 1 3 )  m a r c a  do 6 ( 1 8 )  m a rc a  w łą c z ­
nie, p o w in n y  być  z a p a la n a  o godz in ie  6-ej  m in u t  4 5  w ie ­
czo rem , —  a  g a szo n e  o godz in ie  5 z ra n a .

" ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dn iu  o n eg d a jszy m ,  
w c y rk u le  W e lsk im ,  s ta ro z a k o n n y  I c e k  A u s e a le r ,  7 6  l a t  
l iczący ,  p rz y b y w sz y  ze sz p i ta la  do  sy n a  sw ego  pod  N r .  
3 1 0 0  z a m iesz k a łe g o ,  z m a r ł  nag le .  W  celu w y p r o w a ­
d zen ia  ś led z tw a ,  o w y p a d k u  tym  sąd  z a w ia d o  n io n o .  —  
W  c y rk u le  N o w o św ie ts k im ,  J a k ó b  Z arzy ck i ,  w y ro b n ik  
w  d o m u  pod  N .  2 8 4 0  zam ieszka ły ,  b a w ią c  się  z m a ł o ­
le tn im  sy n em  sw oim , pośl izgnął  się, u p a d ł  Za s tó ł  na  
k tó ry m  leża ł  nóż i tak o w y m  z ra n i ł  sob ie  n ieszkod l iw ie  
p lecy pon iż  -j ł o p a tk i  lewej. Z arz y ck ie g o  od.-sła  no na 
k u ra c ję  do s z p i ta la  Dz iec ią tka  J e z u s  — W  cy rk u le  Z a m ­
k o w y m ,  J u l j a n  C z ap l iń sk i ,  b. o b y w a te l  z iemski,  p r z e ­
c h o d ząc  przez  K ra k o w sk ie  P rzed m ieśc ie ,  u p a d ł  i z ła m a ł  
sobie  lew ą  nog ę .  C zap l ińsk i  o d e f ła n y  n a  k u ra c ję  do 
s z p i i a ’a  św. R o c h a .  W  cyrku le  P ra g sk im ,  w d o m u  N r.  
1 5 3 ,  w  s k u t k u  zaw a len ia  się  ko m in a ,  z a p a d ła  się  w  p o ­
b liżu  t a k o w e g o  z łożona  s łom a;  lecz og ień  n a ty c h m ia s t  
p r . e z  s t r a ż  o g n io w ą  ug aszo n y m  z o s ta ł ,  bez wszelk ich  
u szkodzeń  w z ab u d o w a n iu .  — W  d o m u  p o d  N r .  1 2 0 9  
z z a m k n ię teg o  m ieszk an ia ,  E l ja sz a  W e re m a n a ,  p r a c u j ą ­
cego  w fa b ry c e  tab a cz n e j ,  d o p e łn io n ą  z o s ta ła  k rad z ież  
ró ż n y ch  b ry l a n to w y c h ,  z ło ty ch ,  o raz  z g a r d e r o b y  p r z e d ­
m io tów , n a  su m ę  rs.  3 1 5 .  P o d e j r z a n a  o sp e łn ien ie  tej 
k rad z ież y  osoba ,  p rzy  a re sz to w a n ą  z o s ta ła  i ś led z tw o  p r o ­
w adzi  się.

K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a  t a la r  wczoraj rs.  1 k o p .  12 dziś vs. 1 kop .  12.
Z a  f r a n k  „ „ — „ 8 1  „  „  —  „  3 1 .
Z a  z ło ty  r e ń .  „  „  61 „  „ _  „ 61 .

K U .  ladom ośc  ta  nie pochodzi  z u rz ęd o w e g o  ź r ó d ł a  
i m oże  s łu ż y ć  ty lko  za  w s k a z ó w k ę .

* Z P a r y ż a , 3 m arca . (Korespondencja D ziew  
nika Warszawskiego). Cesarz francuzów wydał po* 
lecenie, ażeby pogrzeb Lamartine’a odbył się kosz- 
tem skarbu państwa, „ze względu rta usługi oddane 
Francji przez Lamartine’a w czasach krytycznych.” 
Postanowienie to podniesie wielce urok cesarza Na' 
puleona we Francji. Wiadome są wypadki z r. 1848- 
Deputacja wychodźców polskich stawiła się była do 
rat'isztt : przemówiła harde do Lamartine’a i do rs' 
prezentowanego przez niego narodu francuzkiego. 
Jeden z tych wychodźców miał mowę rewolucyjną) 
którą zakończył oświadczeniem wystosowanem do La­
martine's, że polacy są hardziej panam i w Paryżu  
n izon  sam i ze jeżeli rząd  nie zrobi im ustępstw , są oni 
dosc silni dla obalenia go i dla zaprowadzenia inneye 
rządu. Na te wyrazy, na tę zniewagę wymierzoną 
przeciw godności narodu, Lamartine oburzony przy* 
ją ł wyzwanie i powiedział im, że gdyby Francja po- 
zwolila garstce cudzoziemców obalić prawo u siebie, 
w takim razie Francja upadłaby niżej niż narody nie 
mające ojczyzny. Dziwnem wydawało się, że polacy 
dopominali się o to, ażeby prowadzonno w ich infere- 1  

sie wojnę dla zdobycia grobu; Lamartine’a oburzało 
to, że trudniej mu było utrzymać w karbach posłu- t 
szeństwa cudzoziemców korzystających z gościnności 
francuzkiej, niż samą Francję. — Sądzono powsze­
chnie, że p. Haussman weźmie dymisję z posady pre­
fekta departamentu Sekwany i że wielkie roboty 
w Paryżu zostaną zawieszone. Wyprowadzano ztąd 
rozmaite wnioski, albowiem 300,000 robotników jest 
obecnie zatrudnionych około tych robót; w dniu za' 
przestania takowych, należałoby obawiać się rewolu­
cji. Lecz na szczęście dla spokojności publicznej, P- 
Haussman będzie mógł prowadzić dalej swe dziełu 
olbrzymie, przyczem spółpracownikami jego 
rząd i przedstawiciele głosowania powszechnego. 
Bronisław Wołowski żyje jeszcze, wczoraj bowieiu 
wystąpił w dzienniku Progres du N ord  z artykule® 
gwałtownym, wymierzony przeciw księciu Czartory­
skiemu. Przyznaję, że trudno mi jest czytać i rozu­
mieć styl polsko-francuzki eks fabrykanta mydła } 
świec na przedmieściu Pradze. Książę Czartoryski 
wzrusza zapewne ramionami słysząc podobną papla­
ninę. x .

Wypadlil w Hiszpanji.
* M adryt, 10 m arca (26  lutego). Niektóre gaze‘ 

ty donoszą, że rząd posłał jenerał kapitanowi wyspy 
Kuby, jenerałowi Dulce, przez telegraf rozkaz, ażeby 
wszystkie wyroki śmierci, wydane na p ow -stań ców . 
pozostały niewykonanemi. (Wolffs T. B .)

* M adryt, 9 marca t25  lutego). Na nowetn ze­
braniu się członków większości, odbyt- m zeszłej - ,

’  ’  * - -  '■••"C**
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^ I.w o w, 8 M arca , (korespondencji D zienni­
ka W  ars zaleskiego) ■ Dziennik trjumfuje, Narodówlca 
śpiewa gorzkie żale. GórąJasieński, precz z Dobrzań­
skim, oto formuła sytuacji politycznej we Lwowie, 
jaką zabiegami Dziennika, a mianowicie jego wydaw­
cy p. Jasieńskiego, stworzyło przywiedzione do skut­
ku bardzo liczne zgromadzenie ludowe, mimo prze­

sz k ó d  stawianych mu przez Narodówkę i jej właści­
c ie la  p. D ob rzańsk iego .

cy, rozprawiano nad kwestją wyborów w ok ręg i 
nienależących tym razem do wyborów, jak i nad i®' 
nemi reformami prawa wyborczego i nad k"'eSC 
zniesienia kary śmierci. Zgromadzenie powiększy 
się o dziesięć członków. Komisja kierownicza 
kszości postanowiła załatwić kwestje podnieś® 
przez mniejszość republikańską. (Corr. Iłav. '

* Komisja kortezów, której powierzone z0^ ° vlc- 
pracowanie nowej konstytucji, nie czekała na P 
bycie swego prezydującego, p. Olozagi, bawiąceg 
mieście kąpielowem aragońskiem Alh una, | eCZ/ anja. 
stąpiła niezwłocznie do powierzonego jej za.. 
Podług wiadomości z Madrytu, prace tej komisj1 ..
ły już zajść tak daleko, że projekt nowej kons J

w kortezach w tyrnj. 
że

. .. , że projekt nowej
będzie mógł być złożonym w kortezach >■ --_ B i ­
szcze tygodniu. Do Ind belge piszą, że

nowei konstytucji zostały zlbczęści zasadnicze nowej konstytucji



flagowane, z wyjątkiem kwestji wyznań, co do której 
zwłoka pochodzi ztąd, że komisja, dla względów za ­
pewne stosowności, rozpoczęła w tym względzie na­
rady z arcybiskupem z Santjago i z biskupem z Ja- 
en, którzy obaj są członkami kortezów ustawodaw­
czych. Członkowie komisji z< bowiązali się wzajemnie 
flo przestrzegania tajemnicy co do swych pcac, lecz 
Pomimo to doszły do wiadomości publicznej niektóre 
"W tym względzie szczegóły, które atoli, z powodu 
właśnie wyż wspomnionego zobowiązania, potrzebują 
potwierdzenia. Powiadają mianowicie, że projekt 
konstytucji ma ograniczyć się w swej pierwszej czę­
ści na wykładzie właściwych praw zasadniczych, da­
lej ma określić form ę rządu -  k tóra  ma być natu ra l­
nie monarchją konstytucyjną, lub w razie utrzym ania 
się nazwy popieranej przez niektórych członków, mo­
narchją d em o k ra ty czn ą-i w końcu ma oświadczyć 
się co do osoby króla, którego należy wybrać. Co się 
tyczy tego ostatniego punktu, nie ma dotąd, oprócz 
niedawnych oświadczeń pp. Prim a i Topete, żadnych 
innych wskazówek, które mogłyby dać do przewidywa­
hania decyzję stanowczą; pozostaje przeto nadal je ­
dynie przypuszczenie, że największe szanse w tym 
Względzie ma książę M ontpensier.—Królowa Izabela 
była we środę zeszłego tygodnia przedmiotem d łu ­
gich narad w radzie municypalnej madryckiej. Zgro­
madzeniu temu postawiony był wniosek, ażeby m ia­
nowało ono sąd przysięgłych dla wytoczenia procesu 
naouarchini pozbawionej tronu; po długich atoli roz­
prawach, wniosek ten został odrzucony z powodu tej 
słusznej uwagi, że rada municypalna, chociażby na­
wet miasta stołecznego, nie posiada żadnego pełno­
mocnictwa do takiego kroku, jaki jej proponowano.— 
Podług depeszy biura R eutera, datowanej z M adrytu 
9-go marca, m inister skarbu miał zapowiedzieć na 
zgromadzeniu członków większości kortezów, że rząd 
zaciągnie nową pożyczkę w wysokości 25 miljonów 
funt. sztęr. Widocznie chodzi tu jedynie o urzeczy­
wistnienie w inny sposób wielkiej pożyczki narodo­
wej, k tóra była rozpisaną niezwłocznie po tryumfie 
rewolucji i która, z powodu krytycznych okoliczno­
ści, pokrytą została zaledwie do połowy sumy zam ie­
rzonej. ( N ordd■ A . Z .) : .

* Donoszą z M adrytu, że próbowano otruć sześciu 
do siedmiu: tysięcy żołnierzy stojących w koszarach 
gwardji przybocznej. Przez baczność jednego oficera 
spisek ten spełzł na niczem. D. 6 marca podłożony 
został Ogień pod te same koszary, k tóre  są najobszer­
niejszym budynkiem w Madrycie. Ogień wybuchnął 
ba raz z czterech stron; dach, stajnie, magazyny sta ­
ły się w jakiej chwili pastwą płomieni. {L a  P a tr .)

* W Hiszpanji rząd zgodził się nareszcie na zapo­
wiedzianą już tyle razy am nestję udzieloną dla sk a ­
zanych za przestępstwa prasowe. Kortezy wezwane 
zostały do zatwierdzenia dekretów rządu tymczaso­
wego aż do dnia 11 lutego. W edług jak  najpewniej­
szych wiadomości, propozycja odnosząca się do po­
boru wojskowego, nie ma na celu zniesienia takowe- 
8°» ale zmniejszenie jego wraz z zmiejszeniem armji 
s ta łe j, co zupełnie je s t co innego i bardzo słuszne 
w Hiszpanji. {Nord). . . .

* Przyjaciele jenerała Prim a i wiadomości pocho- 
flzące z jak najwiarogodniejszego źródła hiszpańskie 
go, zaprzeczają pogłosce powtórzonej przez niektóre

' Azienniki jakoby polityka Prim a była ■przychylną 
kandydatura księcia Montpensier. ( La F r .)

A u s tr ia  i Ziemie słowiańskie.
* ( R o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m . - K w e -

8 1 j a o r g a n i z a c j i  l a n d w e r y  i l a n d -  
S z t u r m u )  Wiedeń, 9 marca. Izba deputowanych 
radv państwa odbyła dziś znowu dwa posiedzenia i 
Przyjęła bez długich rozpraw pozostałe pozycje bud­
żetu m inisterstwa wyznań i budżet m inisterstwa  
skarbu podług wniosków komisji finansowej. Do te ­
go ostatniego budżetu przyjęta została między innemi 
rezolucja, wzywająca rząd, ażeby kazał sprawdzić w 
sposób obiektywny przyczyny zalania wodą kopalni 
soli w W ieliczce i ażeby kazał prowadzić z jak naj­
większą energją roboty około osuszenia tych kopal­
ni. __ w  izbie deputowanych rozdane dziś zostało  
sprawozdanie komisji militarnej w przedmiocie dwóch 
biezałatwionrch jeszcze rozdziałów prawa o organi­
zacji s ił zbrojnych. Komisja zaleca izbie przyjęcie 
prawa o landwcrz© z nieznacznymi zmianami w pio- 
jekcie rządowym. Co się zaś tyczy prawa olandsztur- 
mie, postawione zostały dwa wnioski, z których je ­
den, pochodzący od większości, zaleca odrzucenia 
!,rojektu rządowego. Z motywów przytoczonych w 
tym wniosku okazuje się, że zdaniem większości ko­
misji, ulubione dotychczas w razie wojny sztyfto- 
"'anie oddziałów ochotników, było za każdym razem  
tak kosztowne i zarazem całkiem bezużyteczne, że 
bie ma co myśleć o zaprowadzeniu natomiast land- 
Szturmu. Oprócz tego, wydatki na siły zbrojne są i

bez landszturm  u tak wielkie, że nierozsądnem byłoby 
zwiększać je wydatkami, k tóre  nie przyczynią się by­
najmniej do spotęgowania sił zbrojnych Austrji. Dla 
krajów koronnych zachodniej połowy monarchji nie­
korzystną wydaje się ta  okoliczność, że wydatki na 
landszturm  mają być opędzane ze środków wspól­
nych; mogłoby przeto wydarzyć się, że rząd węgier­
ski uzna za stosowne wystawić landszturm  na swo- 
jem terytorjuin, i w takim  razie kraje koronne za­
chodniej połowy monarchji byłyby zmuszone do po­
noszenia 70 procent wydatków na ten cel, bez cią­
gnięcia ztąd stosownej korzyści. W końcu oświadcze­
nie rządu, że oddaje landszturm  pod opiekę prawa 
międzynarodowego, nie je s t dla przeciwników tej in ­
stytucji dość przekonywającem, gdyż jedynie zdanie 
strony zwycięzkiej bierze zwykle górę. Wniosek 
mniejszości komisji jest nie tak  szczegółowy, propo­
nuje bowiem po prostu, ażeby izba upoważniła komi­
sję m ilitarną do dokładnego zbadania projektu rzą ­
dowego. Podczas roztrząsania tych dwóch wniosków 
na plenarnych posiedzeniach izby deputowanych, wy­
nikną bezwątpienia rozprawy bardzo ożywione, rząd 
bowiem, jak-zapewniają z dobrego źródła, ma mocne 
postanowienie zrobienia z przyjęcia prawa o landsztur- 
mie kwestji gabinetowej. Ten wzgląd, jak  również ta 
okoliczność, że deputowani galicyjscy, tyrolscy i sło­
weńscy głosować będą, jak  to zwykle bywa w kwe 
stjach organizacji armji, zgodnie ze stronnikami m i­
nisterstwa, daje przewidywać, że rezu ltat ostateczny 
tej kwestji będzie taki, iż wniosek większości komisji 
zostanie odrzucony, pomimo iż taż większość i lewy 
kraniec, chociażby tylko w interesie swej popularno­
ści, dołożą wszelkich starań, ażeby przekonać ludność 
o słuszności ich przekonań w tym względzie.^ r o  
ukończeniu rozpraw nad budżetem, spodziewać się 
należy bardzo ożywionych posiedzeń izby deputowa­
nych. {Nordd. A . Z .) .

* (U 1 1 r a m o n t  a n i e). Słowo lwowskie pisze: 
W iedeńska D ie Debatte oświadcza stanowczo, że 
stronnictwo ultram ontańskie doznało strasznego nie­
powodzenia w swych przygotowaniach do obchodu 
sekundycij papieża Piusa IX. Składek pieniężnych 
dla ojca św. zebrano w Wiedniu bardzo mało, albo 
wiem wierni wszystkich stanów nie chcą nic dać; po­
wiadając, że w obecnych ciężkich czasach nie mogą 
posyłać pieniędzy za granice Austrji. Co się tyczy 
podpisywania adresu do papieża, to i tu wierni nie 
chcą tra ć  udziału, podpisują się zaś tylko księża i 
organiści, w czem stosują się do surowego rozkazu 
kardynała arcybiskupa Rauschera.

* ( D e p u t a c j a  k r o a c k a ) .  Zagrzeb, lO m ar  
ca. O godzinie 12-ej przybyła deputacja sejmowa do 
prezesa ministrów hr. Audrassego dla powitania go, 
który przy okrzykach „żiwio” odpowiedział w języku 
kroackim. Wspomniawszy o porozumieniu wyrzekł 
on, że pojednanie stanowiące odtąd niezłomne prawo 
zasadnicze obydwóch krajów bratnich, nieosłabiło ża­
dnego z życzeń Kroacji, ani teraz ani w przyszłości. 
Świetność korony została przez porozumienie wzmo­
cnioną, pomyślność obu krajów bratnich zapewnioną, 
i postępowanie w przyszłości sejmu kroackiego zupeł­
nie usprawiedliwione. Z tąd udała się deputacja do 
ministrów Bedokowieza i Festeticza. Pierwszy z nich 
oświadczył, iż dumnym je s t z obrania go znowu człon­
kiem sejmu, który uratow ał chwiejącą się już nawę 
Kroacji, który nie upatrywał niebezpieczeństwa tam, 
gdzie takowego nigdy nie było i znalazł zapewnienie 
w prawach przez siebie ustanowionych i zatwierdzę 
nych przez króla. Hr. Festeticz, którego deputacja 
powitała jako obywatela kroackiego, przyrzekł opie­
kować się interesam i Kroacji, o ile to dotyczyć będzie 
zakresu jego działania. {Cor. B iir.).

* ( . C z a s o p i s m o  s a t y r y c z n e  K r o p i ­
ł o /  VT Kołomyi, w Galicji, zaczęło wychodzić od no 
wtgo roku, co dwa tygodnie, czasopismo satyryczne 
ilustrowane w języku rusińskim, pod tytułem  K ro p i­
ło. Program  tego pisma takiż sam, jakiego trzym ało 
się nie istniejące już teraz czasopismo Strachopud  p. 
Liwczaka. /m k n ie  tego pisma zależy na walczeniu 
bronią satyry przeciw wszystkiemu, co je s t nieprzy­
jazne dla narodu ruskiego. Otrzymaliśmy dotąd tyl- 
ko trzy num era l i r  opiła- Zamieszczone w nim ilu- 
stracje' nie odznaczają się wprawdzie artystycznością 
odrobienia, z powodu braku dobrej litogratji w mar 
łem  mieście powiatowem, gdzie pismo to wychodzi, 
lecz za to tekst odznacza się dowcipem i niekiedy 
uszczypliwą ironją. Przytoczymy dla przykładu kilka 
takich ustępów. Następujący np. telegram  charak te­
ryzuje dokładnie położenie wyborców rusiuów w 
Translitawji, którzy ulegli niedawno, jak  wiadomo, 
gwałtowi na pięście ze strony węgrów: „uugw ar. 
Przygotowania do wyborów postępują wybornie. Do­
tąd  nikt nie został jeszcze zabity, lecz tylko 10-ciu 
osobom porozbijano głowy, 4 0  zaś odwieziono doszpi- 
tiilów. Nie wiadomo, ile osob leczy się w domu.

K ropiło  ma dział patologji, w którym  przytaczane 
są choroby nieznane jeszcze lekarzom. Lachom ania  
naprzykład, wryobrażona jest w ten sposób: pierwszy 
symptom tej choroby — drżenie i dreszcze na widok 
druku ruskiego, zwłaszcza wpiśmie K ropiło  —i s łod ­
ki uśmiech podczas czytania N arodów ki, zwłaszcza 
gdy ta  wygaduje na „księży ruskich.” Pacjent użala 
się nieustannie na świętojurców, cierpi silną gorącz­
kę i wpada w zapał chorobliwy, znany w medycynie 
pod nazwą brechomania narodovkiana W  końcu 
następuje tak  silny zawrót głowy, że choremu wyra­
stają rogi i uszy. W liczbie przysłowiów, K ropiło  _ 
podaje następujące: Nie tak straszna Moskwa, jak  ją  
Narodówka matuje; uciekinierów nogi karmią; nie 
wszystko jest schizmą, co nosi brodę i t. d. Rysunek 
na karcie tytułowej gazety przedstawia krajobraz ha- 
licko-ruski, z cerkwią gotycką o pięciu kopułach na 
pierwszym planie, ze skromnym domkiem włościań­
skim i z dymiącą się fabryką; naokoło godła nieprzy­
jazne, jako to Narodówka, D ie  Debatte, N euefre ie  
Presse, węże, czarci i t. d., a nad tern wszystkiem 
ręka z kropidłem. Pomiędzy ilustracjam i jest wiele 
takich, które napomykają o sprawach wewnętrznych 
halicko-ruskich. Pięknie wyobrażony jest wyborca 
m adjarski, z pałaszem, karabinem, lancą, pistoletami, 
trąb ą  i ogromnym kijem. Jest także epizod z życia 
p. Moroza, wydawcy K ropiła. Gazeta Narodowa  
doniosła kiedyś, że p. Moroz, za swe uszczypliwe sar- 
kazmy drukowane, pobity został przez polaków na 
balu w Kołomyi. Skutkiem  tego, w num erze 3 m 
K ropiła  zamieszczona została ilustracja, przedsta­
wiająca haliczanina ruskiego w ubraniu ludowem, 
broniącego się kropidłem  od trzech ludzi w stroju 
szlacheckim, którzy ujęli go za gardło i biją pięścia­
mi, podczas gdy czwarty oddala się z miejsca walki, 
przypatrując się trzymanym w ręku zegarkowi i p o rt­
monetce. Pod tą  ilustracją znajduje się czterowiersz 
polski: „W alka wszczęła się szlachetna, lecz nie d łu ­
go trw ała, bo znaleźli tylko zegar i z mm dali 
drała!”

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Czytamy w S ło ­
wie lwowskiemu „Komitet wystawy etnograficznej w 
Moskwie rozesłał obecnie medale tym słowianom, 
którzy przyczynili się do urządzenia pomienionej wy­
stawy w r. 1867. Rodacy nasi, którym  przyznane 
zostały takie medale, mianowicie pp.: Nieżańkowski, 
Błoński, Bodnar i Toroński, mogą zgłosić się do re ­
dakcji Słowa po odbiór takowych.”— Ze Zbaraża pi­
szą do tejże gazety: „Ksiądz katolicki Szersznik z To­
kowa, pobudowawszy w swojej parafji kaplice,^ zamie­
szkał obecnie w Medynie i odmawia nowożeńcom u- 
zuania legalności ich związku małżeńskiego (rusin po­
ślubił osobę z jego parafji), na tej zasadzie, że świa­
dectwo o zawarciu tego związku napisane jest po r u ­
sku. Ks. Szersznik napisał na tem  świadectwie, że na 
mocy jakiegoś rozporządzenia konsystorjalnego, me­
tryki ślubne powinny być pisane po łacinie, nie zaś po 
rusku  lub moskiewsku (sic!). Wątpimy, ażeby istn ia­
ło prawo zabraniające rusinowi przyjmować świade­
ctwo pisane po polsku, lub polakowi świadectwo pi­
sane po rusku. Polacy głoszą, że rząd ruski narzuca 
im język obcy, tu zaś, w Galicji, ksiądz katolicki n a ­
rzuca rusinom obcy język. Gdziekolwiekbądź miesz­
kają polacy, tam nie wahają się oni uznawać język i 
lite ra tu rę  narodu, z którym  żyją na jednej ziemi; tu  
zaś, w Galicji, rzeczy m ają się naodwrót i braterstwo 
polskie pogardza wszystkiem co jest rusińskie, mó­
wiąc, tak samo jak  wyż wspomniony ksiądz, że wszy­
stko co je s t rusińskiem , je s t moskiewskiem. W ten 
sposób potwierdza się jeszcze bardziej jedność Małej 
Rusi z W7ielkorosją.

F r a n c ja .

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  Fr. z d. 10-go marca 
pisze: Korespondencje dzienników zagranicznych i 
prowincjonalnych podają wiadomości o przesileniu 
m inisterjalnem i o różnych kombinacjach, będących 
w związku z tą  zmianą gabinetu. W szystkie te_ wia­
domości są fałszywe. Możemy zapewnić, że pomiędzy 
wszystkimi m inistram i panuje jak  najzupełniejsza 
zgodność.

* ( A m b a s a d a  p r u s k a ) .  Sądzą, żejeżeli stan  
zdrowia hr. Goltza nie pozwoli mu powrócić do P a ­
ryża, miejsce jego zajmie baron W erther, am basador 
w W iedniu. {L a  Patr.)

* ( T r a k t a t  h a n d l o w y  z T u r c j ą ) .  Sfery 
handlowe.zajmują się upływem wkrótce term inu t r a ­
k tatu  handlowego zawartego w dmu 27-ym kwietnia 
1861 pomiędzy Francją i Turcją, Nie wiadomo, czy 
trak ta t ten zostanie odnowiony. L isty z Konstan­
tynopola donoszą, że m inister turecki handlu i ro l­
nictwa, zapytywał się pod tym względem izb h an ­
dlowych cesarstwa otómańskiego, i że izby te da­
ły przychylną opinję co do odnowienia trak ta tu , 
żądając tylko niektórych zmian szczegółowych. Sto-
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sunlri odwiecznie przyjazne, istniejące pomiędzy 
Francją i Turcją, nie pozostawiają żadnej wątpliwo­
ści co do przedłużenia nadal systemu uświęconego 
traktatem  z 1861 r. (La  F r.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (S p ra w a  k a n d j o c k a ) .  W górach kandjoc- 

kich przywróconą została zupełna spokojność. Armja 
otomańska oddala się z wyspy. Sześć bataljonów po­
wróciło do Konstantynopola z znacznemi zapasami 
wojennemi. Przewóz wychodźców kandjockich do oj­
czyzny odbywa się na obszerną skalę i bez żadnych 
przeszkód. Nowy gubernator Kaudji przyjęty został, 
jak  powiada depesza z Konstantynopola, z wielkiemi 
honorami. Blokada wyspy została zniesioną. Porty 
otwarte s% obecnie dla wszystkich statków. Chociaż 
pojednanie pomyślne dla interesów turków i kandjo- 
tów nie nastąpiło jeszcze w rzeczywistości, odroczo­
ną została jednak wzajemna zemsta i gniew. {La  
F r.)

* ( T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  s e r b s k i e )  wBel- 
gradzie mianowało na posiedzeniu z 6-go lutego r.b . 
swoimi członkami korespondentami małorusinów M. 
Kostomarowa i P. Kulisza, wielkorosjan A. M. Pypi- 
na, B. M. Grigorowicza i T. Busłajewa, oraz polaków 
A. Małeckiego, Ż. Miłkowskiego i J. Matejkę.

Anglja.
* ( B u d ż e t  m a r y n a r k i )  złożony w poniedziałek 

w izbie gmin i wykazujący oszczędność 1,027,000 
fu n t szt. we wszystkich Wydatkach, przyjęty został 
z zadowoleniem. Times powiada, że niepodobna, aże­
by rząd wprowadzał oszczędności bez upominania się 
strony, których takowe dotyczą; zarzuty stawiane 
przeciwko oszczędności p. Childersa są nader błahe. 
P. James Elphinston w swojej podwójnej roli iako 
członek opozycji i jako reprezentantm. Portsmouth Da- 
padał na zaprowadzone oszczędności w tym arsenale 
morskim, ale każdy bezstronny człowiek powinien 
przyjść do tego przekonania, że należy raczej popie­
rać oszczędności proponowane przez p. Childersa, niż 
stawiać im przeszkodę. (Nord).

R o z m a i t o ś c i .
* ( S z s z e g ó l n y  p o r ó d ) .  W  gazetach łotysz- 

skich podają następujący rzadki wypadek: W roku ze­
szłym, w dobrach Urdangen (gubernji kurlaudzkiłj) pe­
wna łotyszka porodziła pięcioro dzieci: 11 stycznia u- 
rodziła dwoje bliźniąt, a 12 stycznia troje. Po tym osta­
tnim połogu matka zmarła.

* ( S z c z e g ó l n y  w y p a d e k  u l e c z e n i a ) .  D zień, 
g u l. arehan. podaje następującą wiadomość, zakomu­
nikowaną sobie przez zgromadzenie pokojowe szenkur- 
skie: Syn włościanina gminy predteczeńskiej w powiecie 
szenkurskira, nazwiskiem Osi*, w, znajdując się na wia­
traku swego ojca, pochwycony został wypadkowo me­
chanizmem tego wiatraku, tak że wiatrak stanął. Na  
krzyk nieszczęśliwego pospieszyli ojciec i sąńedzi, wydo­
byli go zaledwo żywego, z podartem na nim odzieniem, 
mocno potłuczonego i z wielką raną na brzuchu, długą 
na 4 '/a a szeroką na 2 V2 werszków, z której wychodzi­
ły  kiszki i płynęła krew. Przestraszony ojciec nie wiedząc' 
co czynić, udał się po radę do felczera Klementiewa, o 
5 wiorst zamieszkałego, który zaraz przybył do chorego 
i opatrzywszy go, przystąpił najprzód do vrłożenia ki­
szek w jamę brzuszną, co mu się też jakkolwiek z tru­
dnością udało; poczem nieprzestając pilnować chorego 
gorliwie, w ciągu dwóch miesięcy, Kiementiew wyleczył 
go zupełnie, tak że Osipowpowrócił do zwykłych swych 
zatrudnień.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszawa, 

dala fi (13) Uliirca.
K a l e n d a r z .

W niedzielę, 2 (14) marca, —  św. Matyldy królowej 
•wd. —  Słońce wsch. o godz. 6 min. 17; zach. ® godz. 6 
min. 2.

gina żołn 
godz. 6 min. 4.

n. 2.
W  poniedziałek, 3 (15) marca,— św. Longi 
ońce wsch. o godz. 0 min. 15; zach. o g0dz,Słońce

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -Ą- 0a5, XI.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaum . . . . 
Stan nieba.........................

o g o d a , 6 z ran o . j o g o d s .4 p o p o l

735 3 
+  0'4 

pochmurny

732.7 
*+ 2*5

pochmurny

Największe ciepło -f- 3"0, R. Najmniejsze ciepło +  0°1 8  

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 1

W i d o w i s k a ,
TEATR WIELKI. — Dziś, w sobotę, opera w S-ch 

aktach, Fra DiaYoło. przez artystów włoskich; abona­
ment zawieszony. — Osoby: Fra-Diavolo pod nazwiskiam 
Markiza de San Marc >— p. Carrion-, Lord Cokburg— p. 
Kozieradzki-, Pamela, jego żona— panna Feruzzi', Lo­
renzo, brygadjar karabinierów — p. Piazza-, Matheo, 
oberżysta— p. Suszyński, Zerlina jego córka — panna 
Artót-, Giacomo— p. Padilla, Beppo— p. B ossi—(oba- 
dwaj towarzysze Markiza); Wieśniak — p. Borawski', 
Jeden z karabinierów — p. Zakrzewski-, Francesco, na­
rzeczony Zerliny— ***.— Jutro, w niedzielę, opera Wol-

Strzelec (Fr?ischfitz). — Wczoraj, w piątek, dawano 
trajeoję Zbójcy, było osób 1078.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w sobotę, kowe- 
dja w 4 aktach, Ż jd li. —  Osoby: Hrabia Ponicki — p. 
Orzywińtki; Hrabina jego żona— pani Niewiarowska; 
Księżniczka Zofja, siostrzenica w opiece hrabiego — pan­
na Łapińska; Pani Szen onowa— panna Palińska', Pa- 
zurkiewiez komisarz hrabiego —  p. Chomiński", Star»- 
święcki komornik graniczny— p. Ryehter', Barbara jego 
żona— panna Bondasiewicz; A«toni ich syn— p. Piase- 
cAn'k.Prezes Zadzirnowski — p. Surewicz', Rubelkewski 
jego kasjer— p. Mroziński', Bartoszewski —  p. Szober, 
Brzydkiewicz— p. Panczykowski— (obadwaj szlachcice); 
Baron Ixiewiez — pan Stolpe; Aron Lawe staroza- 
konny— p. Żółkowski; Szmul jego buehalter— p. Dam - 
se; Monsieur Hersz— p. Dąbrowski; Kamerdyner hra­
biego— p,. Lesiewicz-, Lokaj hrabiego— p. Adler, Słu­
żący pani Szenionowej — p. Dobrowolski. —  Jutre, w
niedsieię, komedja Hasi nąjserd®ozaiejsi.

TEA TR  IZRAELSK I.— Dziś, w sobotę, dramat bi­
blijny w 5-n aktach, ze śpiewami, AhaSYMUS i EsteiU 
czyli Śmierć Hamana. — Początek o godzinie 8-ej.

W SA L I RESURSY OBYW ATELSKIEJ. — Jutro, 
w niedzielę, danym będzie Koncert na rzecz tanich ku­
chen w Warszawie, przy warszawskiem towarzystwie
dobroczynności istniejących, pod dyrekcją pana Jana 
Quatriniego, dyrektora opery warszawskiej.—  Program: 
Uwertura z .Bnrgrafów”, Dobrzyńskiego; Tercet .1  fio- 
ri”, Curschmana (panny: Macharzyńska, Brzechffa i 
Szwarcer); Romans „Luisa Miller", Verdiego (p. Dzier­
żanowski); Tercet na skrzypeę, wiolonczelę i fortepjan, 
0 ,  Jareckiego (pp. T. Dietz, Moniuszko (syn) i autor); 
Romans „Eteraamente”, Fasso (panna Czujka); Walc na 
dwa soprany, Quatriniego (panny Macharzyńska iBrzech- 
fa); Bout-en-train (1-y raz) Galop de concert, Kettere- 
ra; Duet „Saffo”, Paciniego (panny Brzechffa i Szwar­
cer); Romans z towarzyszenie!* wiolonczeli, Dorrzettego 
(panna Dz. i Moniuszko (syn); Duettino „I Marinari”, 
Rossiniego (pp. T. i L. Dietz); Romans „Stella confi- 
dente”, Robandiego (p. Zabierzowski z towarz. skrzypiec 
p. Dietz); Kwartet z op. „Marta”, Flotowa (panny Ma- 
charzyńska, Brzechffa, pp. Dzierżanowski i T. D ietz).— 
Początek o godzinie 1-ej z południa. — Cena biletów: 
numerowane miejsce kop. 50; nienumerowane kop. 30.

Jutro, w niedzielę, Koncsrt orkiestry warszawskiej,
pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kuhnego,— Program: 
Marsz na temat „Masz piękne oczy”, Heinsdprfa; Ko- 
sender-walo, Lannera; Uwertura z op. „Oberon”, Webe­
ra; Mazur salonowy (1-y raz), hr. Wielhorskiego; „Pan  
Cześnik”, polonez nowy, ofiarowany dyrektorowi Mo- 
niuszce przez Oborskiego; „Scherzo”, Krzyszkowskiego; 
Potpourri z op. „Hugonoci”, Meyerbeera; Wiesław-ma- 
zur, Lewandowskiego; Blaubart kadrille, Straussa; „T ę­
sknota”, walc styryjski solowy (wykonają na skrzypcach 
pp. Lewandowski i Szulc), Lannera; Uwertućh „Ray­
mond”, Thomasa; Galop, Straussa.— Początek o godzi­
nie 4 ‘/ j . — Cena wejścia kop. 20.

W Y ST A W A  TO WARZYST WA ZACHĘTY SZTUK  
PIĘK NYCH (w hotelu europejskim).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW I STAROŻYTNOŚCI p.
Snlatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskieh). —• 
Codziennie, od godziny 10 rano da 4 po południu.—  
Cena wejścia kop. 10.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Sawin, 
z Terespola; jenerał-adjutant książę Radziwiłł, z Pe­
tersburga.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 338, wyjechało osób SOI;— 
koleją, żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 203 , wyje­
chało osób 171,—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 66, wyjechało osób 178; —  statkami parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało osób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 421, w tej liczbie z zagrani­
cy 34; wyjechało osób 646 , w tej liczbie za 
cę 27.

* Dnia 28 (12) b.m . i roku, chorych w S-iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 79, wyzdrowiało 62, umarło 4,

gram-

pozostało 2077 (mężczyzn 1032, kobiet 1045), z nick 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 203 , kobiet 185.

* W dniu 28 (12)  bież. mieś. i roku, urodziło 
chrześcjan: płci męzkiej 13, płci żeńskie! 10; staroć ' 
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 6; razem 35,"' 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: "» 
starozakonnych: — ;— umarło: chrześcjan: pici mę*' 
kiejJ2,  płci żeńskiej 8; starozakonnych: pici 
kiej 5, płci żeńskiej 6; razem 31.
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®H.ich ht> S a H /K aO in ee  IIo aH iie ftcK O O  j n p a  
®'l s Hie  L (a p c T B a , u e  n p e T H B H O M E  c . iy T a E
c» ra a c n o  34 0  u 341  c t . yaoiKeHifl o H3K.a3a-
® i « n  yro . ioBUHXE u  H e a p a B H T e a tH M X l., 
"P H roB ope i iE  6 y 4 eTi* k e  6e3BpaTHONy it a -  
t a aHiio.
2  I • K-s^buKi,  13 O e n p a a a  1 8 6 9  1 0 4 a.
*~~2 B i ip e  l yocpHaTopT.,  C )•

&  D . 1 7 0 0 .  y n p a e . t e h i e  A h u h 3 >‘m x i1 
CG opoeh 6-0  y u a c m .u a  f lc m p o K O s e tto U  

F y S e p ir iu .
JIoborhtb j o  c B t j e H i a ,  t t o  j h h  2 2  c e r o  ® e-  

®Paan Ha n p o i s s E  ust. 1'. J Io j3 n  b e  jepeBB H  
Amociihe Bpe3HHCKaro VEti/ta s aT o p im a  BJia- 
WabueM E p,MOCHHCKaro BHHorsypeHHaro aaBO- 
k® r ,  B o j l c k h m e , B U K y n ieH i ia a  h m e  b 3E - 1 ° '  
RsaHcKaro OitpytKHaro KasHaTeftcTBa, Knura 
®E 6jaHitaViH npoBOSHHX’b cBiijETejibCTRE cb
™ 303 2 2  n o  As 3 6 4 2 0  BMtoTKTeJibKO, n  n p o -  
CBTb ocjiH TanoBaa m iara  rjrft Hufiyjb oua- 
^eibca, ae ocTaBHTb ee nepecxaiE  b e  nosiite,- 
B°BaHHoe y n p a p i e B i e .
.  Bpe3aHT. j h h  24  <EeBpanH 1 8 6 9  r o j ą .

3 H a j3 H p aT e4 b ,  JI iqcthx e .

N .  D ,  1614 .  y n p e n . i t n i e  A K ?(U 3iib i.uu  
C O opajiiu  B a p r ita n cK o il r y O e p u U i-  

Chhe oO -bflB jiaeTT., h t o  B b ija n H a n  o . l l p n -  
‘ tT a bv  K anioH Ciiaro  c o .m n a r o  M a r a a im a  J lio - 

?® «ay  C iiy n n H C E O sy  BpcM eHHaH B B irra H m *  
n ° J b c B a ro  D a m ta  n a  W  4 1 1 1 0 , n a  B H e;eH H bie  , 
Bmt> b t ,  BaHKT. 4 5 0  p y 6 jx c 8  jih k b h jap io H H B iM ii > 
4 a ®TaMH, Ha  uonoJiH C H ie 3 M 0 r a  n o  e r o  j o j i s -  . 
b ° c t h  n p n c T a n a  n o s ia n y T a r o  x ta ra3 H H a b u t .  
^ T e p a n a ,  a  noT O jiy  b t .  C JtyaaH  r j t  T aR O B aa . 
®Ba T a H n ia  oKameTCH CTHTaTb iee n e je f tc T B H - ■ 
ł e JibHoio. ;

B a p m a B a  j i i h  2 2  (b e E p a - ia  1 8 6 9  r o j ą .  , 
^ n p a B a a to m iS  AKUB3HUMH C 6 o p » s iH , .

b t . B a p m a B C E o ił T y G e p H in ,
2 - 3  ____________________________

N. D. 1740. Z a r z a d  D ro g i Ż e la zn e j  
W a rsza w sk o - fe re s p o lsk ie j .

Poda je  do  w iadom ośc i ,  że  d l a  p r c e  t o i ą c y c h  
drzewo o p a lo w e  d r o g ą  ś e l a i n ą  W a r a z a w s k o -  
lo r e a p o i s k ą ,  z o d le g ło ś c i  w ię k s z e j  j a k  i 0 0  
^ i o r s t  w k i e r u n k u  do  P r a g i ,  u s tą p i o n y  b ę d z i e  
“ 6 p ro c e n t  od  o p ła ty  obow ią zu jącą  t a r y f ą  u s t a ­
nowionej.

U s t ę p s tw o  to  n ie  d o ty c zy  o p ł a ty  r o g a t k o w e ­
go od  t r a n s p o r to w e g o  d r z e w a ,  k t ó r e  n a  d a w -  
Oycli z a s a d ac h  p o b ie r a n e  będz ie .
1— 3 W a r s z a w a  d .  12 M a r c a  1 8 6 9  r.

N . D . 1704. W ójt Gminy Czernino 
w Powiecie G ostyńskim .

P o d a j e  do  p o w sz e c h n e j  w iadom ośc i ,  i t  j a k -  
k o lw ie k b ą d ź  p od  d n ie m  6 (1 J ) G r u d n ia  i 8 63  
ro k u  m a j ą t e k  Ig n a c e g o  S z t e k  k o lo n i s ty  
t  K o z ik o w a  g m in y  tu t e j s z e j  b y ł  z a b e z p i  eozo -  
b y  n a  s a ty s f a k c j ą  K a r o l a  H a u p t ,  to  j e d n a k  
'Wyrokiem S ą d u  G m in n e g o  g m in y - tu t e j s z e j  pod  
d n ie m  15 (27)  S t y c z n i a  r .  b .  z a p a d łe g o ,  » m o -  
trie  b ę d ą c y  I g n a c y  S z t e k  s p ra w ę  w y g r a ł ,  a  z a ­
te m  n a  t e r a z  ze  s t r o n y  w ła d z y  tu t e j s z e j  nie  
z a ch o d zą  ś a d n e  p r z e s z k o d y  p rz y  s p rz ed a ż y  
w ła snośc i  j e g o  bądź  to  ru c h o m e j  l u b  n ie ru c h o -  
tboj,  lu b  t ek  w z a w ie ra n iu  u k ła d ó w .

W y m y ś l  j j i ie m ie ck i  d.  2 4  L u t e g o  1869  r.
1 -  1 * F .  \V. K awenz .

z p ą aw a m i  j a k i e  do  s p a d k u  t e g o  m ieć  m o g ą ,  
zg ło s i l i  s ię  p rz e d  T r y b u n a ł  C y w iln y  w K a l isz u ,  
po  u p ły w ie  bow iem  t e g o  t e r m i n u ,  w m esion .  m  
będzie  do T r y b u n a ł u  ż ą d a n ie  u z n a n i a  s p n d k u  
z a  b ezd z ie d z icz n y  i w p r o w a d z e n ia  b k a r n u  
K ró le s tw a  w j e g o  p o s iad a n ie .  _ '

W a r s z a w a  d.  14 (2 6 )  P a ź d z i e r n ik a  l o  38 
o  2  i l a j m u n d  M as ło w sk i .

j \T. £}, 46- P isa rz  S ą d u  Pokoju *
w  S zczeb rzeszyn ie .

P o  n a s t ą p i o n e j  ś m ie rc i  I c k a  I l o l c h e n d t e r ,  
w ła ś c ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i  N r .  81  w m ie ś c ie  
Z a m o s t ie  o tw o rz y ł  s ię  s p a d e k ,  do r e g u l a c j i  
k t ó r e g o  p r z e d m n ą  P i s a r z e m ,  t e r m i n  n a  dzie  
1 (13 )  C ze rw c a  186S r o k u  w y z n ^ c z o u y  zo-  
s ta ł
S z c z e b rz e s z y n  d.  2 3  L i s to p .  (5 G ru d . )  1868 r .

2 __3  J .  Z a w is to w sk i .

N .  D .  1701.  W ó jt  Gminy Czernino  
w  P o w iec ie  G o s t y ń s k im .

N a  ż ą d a n ie  s t r o n  in te re s o w a n y c h ,  p o d a je  do 
p u b l ic z n e j  w iadom ośc i ,  iż po  z m a r ły c h  m a ł ż o n ­
k a c h  K l a s i e ,  o tw o r iy ł  s ię  s p a d e k  r u c h o m y ,  
k t ó r y  p r z e z  Sąd  g m in n y  tu t e j s z y  m a  być  p o ­
dz ie lo n y  p o m ię d z y  p o z o s ta ły c h  w sp o l su k c e so -  
r ó w . - Ż s  zaś  S a u u e l  K lau ze  u d a w s z y  s ię  n a  
B . r l i n k ę  n a  i z e  o W i ś l e  s p ła w ia ją c ą  za  z a r o b ­
k i e m  w r o k u  1557 ,  a  od  teg o  czasu  n ie  d a ,e  
o sob ie  ż a d n e j  w ia d o m śc i ,  P r ' o t j’ z®B a ,® 
a r t .  3 6 ,  3 7 ,  3 9  i n a s t ę p n y c h  T .  A ,  U . f  , jaK 
r ó w n ie i  a r t .  2 1 3 ,  4 3 9 ,  4 4 0  i 44 1  U s t a w y  g m i n ­
n e j  i a r t .  2  N a jw y ż s z eg o  U k a z u  z d n i a  3 0  L i ­
s to p a d a  (1 2  G r u d n i a )  1865 r o k u  T .  63 ,  w z y ­
w a m  tegoż  a b y  s ię  w p i z e c i ą g u  m ie s ię c y  6, 
a lbo  s a m  lu b  te ż  p rz ez  p l e n i p o t e n t a  p r a w n i e  
w y le g i ty m o w a n eg o  w U r z ę d k e  tu t e j s z y m  z g ł o ­
s i ł  d la  o d e b r a n i a  części sp ad k o w e j ,  d l a  n ieg o  
w y r o k ie m  z a p a ś ć  m a j ą c y m  p r z y p a d a j ą c e j .

W  k o ń c u  j a k  n a j u p r z e j m i e j  u p r a s z a  w s z e l ­
k i e  w ład ze ,  a b y ' p o m i e n i o n e g o  p o in fo r m o w ać  
r a c z y ł y ,  w r a z ie  g d y b y  t e n ż e  w ich  o b rę b
z n a j d o w a ł  s ię .  - , o c o -
W y m y ś l  N ie m ie c k i  d.  2 4  L u t e g o  n .  s . , 1869  r .

y 1 F .  \Y. K aw e n z .

N. D. 1702 .  W óji G m iny C zerm ne
w  P ow iec ie  G o styń sk im . ■■

P o d a je  do  p o w sz e c h n e j  w ia d o m o lc i  iż w e  
wsi  S a d y  b .  g m in ie  S w in ia r y  a  n z t e r a z  C z e r -  
m no  o tw o r z y ł  s ię  s p a d e k  po z m a r ł y c h  m a lz on -  
k a c h  C y z m a n n ;  a p o n ie w a ż  w s p ó l s u k c e s o r  
F r y d e r y k  Dói m ąż  K r y s t y n y  z C y z m a n ó w  w raz  
z dw o jg iem  dz i .c i  n i e w i a d o m y m j e s t  z
p rz e to  w  m yś l  zrt_  36,  37,  39 ,  4 0  42 54 56  
60 i 65 D .  1’ . T .  X  o raz  a r t .  213 ,  4o 9 ,  4 ) 0  i

1 44 1  u s taw y  g m inne j ,  j a k  rów n ież  a r t .  „ rsa j-  
i wyższego  U k a z u  z d. 3 0  G r u d n ia  (12 S ty c z n ia )
1 1865  r .  T .  63  n a  ż ą d a n ie  k r e w n y c h  p o m ie n io -  
l nego  j a k  n a ju p rz e jm ie  w z y w a  wsze lk ie  w a ze 
j g d y b y  teo ż e  Dej  w ich  a d m in is t ra c j i  p r s e  y -  
j w a t  ( a  szczególnie j  w g u b e r n j i  L uoe lek ie j )  ^o -  
j s zu k u ją c e m n  ła s k a w ie  o t e j  wiadomości  p o w ia ­

d o m i l i ,  z tem  z a s t r z e ż en ie m  ż e  je ż e l i  się  po  i-
p ty w ie  m ies ięcy  6 nie  zgłosi , na  t en c za s  czę c 

! s p a d k o w a  o d d a n ą  będzie  ż o m e  j e g o  z k t ó r ą ż  
i n i . p r a w n i e  s ię  roz łączy ł ,  i z los  iw .e  p rz e d  l a t

I 12 °  W y m ż ś l  n i e m ie c k i  2 4  L u teg o  1869 r .
| j  g ‘ F .  W. K a w e n z .

9 4 0  I I  nacOBT. y T p a  it o t b  2  4 0  6  nacoBi* 
n e  n o n o 4 y 4 HU, koom ®  n p 3 3 4 ńHH«MXT. 11 
BocKpecHbiiT, 4 neit.

1’. B a p m a B a ,  24 4 HH 1S69 ro ,ąa .
KoMaB4iipT, BapmaBCKofl KpTinocTHOH 

1 — 3  A pT i idep i i i ,  nodKoBBHKT,, 1 pa«T>.

N. D.  1659.  P a p n i a e c K a n M p tn a c m n a /1  
A p m u . i e p in .

l l p n  Bap tnai ic icoH KpBiiocTHoft  A p i n d e -  
p i n  óy4eTT> npoM 3B04HTbcH 20 M apT a  (1 
AnpT./iB) T t i p n . ,  a  24  M ap x a  (5 A n p ’B ta )  n e -  
pe ro p H tK a ;  n a  n o c i a u s y  bt.  r o 4 oiijTO n o i p e -  
Ó H ocrb  Ha 1869  r o 4 ł ,  K p a cu  lhHMXT. s iaTe-  
p i i i / to m .  H pewoHTBbixT. Beineił ,  a c e r o  na  
cy»M y 1 ,688  pyódef t  19 K o n -E en i ,  a naieHHo:

1. Ha  nsMHBxy .la^eTOBT. a  4 p y r n x i .  
npeA M eT om . 75 pyó .  7 2 ' / j -

2. Ha o K p a c s y  u cmaaRy 0 py4it t»  c H a p a -  
4 oht> h  n p H H a 4 a e a t a o c r n  1 ,4 6 6  p ^ó .  6 1 l/ j  k-

3. Ha  Ty i y n u  h KeHbi ti 5 6  pyó .  25  K.
4. H i  ycTpoiicTBO a im ie H ef t  u  b-ext . 6 2  p .

5 KOIl.
3. Ha  cwauKy T p y m n x c n  n a c T e n  b e  n o p o -  

l o a b i x E  n o r p s o a x b  1 p. 5 5  K.
I l r o r o  1 ,6 6 8  p.  19  s o u .
T o p r t  Ha3 Ha4 a e i c a  HaycTHbift , h o  4 o n y -  

cK a e re f l  H lipHCbMKŁ 3 a t ie 4 aTaHHWXE o ó l H -  
B/ieHin, KOTOjl 1.1.4 4 0 ia .H U  obITb 4 0 CT3 B/le- 
HU u l  Bapm aBC K yto  KpEiiocTHyW  A p n t . i e -  
p i to ,  b e  4 eHb T o p r s  He n o 3 » e  10  h s c o b e  y- 
r p a ,  c e  lip t idoikeHieM E npw  b t o m e  a a . to ra  
( la i iB a to  iiHToń oacTi!  cyMMr.i 1 ,668  p y ó a e ń  
19  Kon.  M/tu 2 0 % -  o r Ł  n p e 4 'To)fieiiHoft b e  
onEBB/TeniiT n o c ra i iK H .

H a  H3 ycTHHXE T o p r a x E  a a a o r E  4 o am eH E  
OUTX n p e 4 CTaBdeHE n a  bc io  Booóuąe n o c T a -  
BKV 1 ,668  p .  19  K., CE TEME, HTO t o  41140 , 
3 S k o T o p u M E  o c ro H e T c a  nocTaB Ks;  oÓHjano  
4 0 .10 .'RHTb 38/TOrE TaKE, STOÓbl T8 KOBOH CO- 
cTaBaH/TE 2 0 %  OTE cyuM U , u p e 4  TO*eHHoil
TIME Ha 3 ai 0 T0 BHTe.lbHUe n p e 4 « e T b l  Ha Top-
r a i E .

3a t o t e ,  KaKE H« H 3yc t h u x e ^  T o p r a x E ,  
TaKE h  n p i i  nanenaTaHHOME oóEHB/ieniH, 
4 0 żimeHE ćbiTb n p s 4 C T aB . ie i ib  b e  HaiHH- 
HbtxE 4 e H b r a x E  n p a  3aKoHHUXE t ip o tą e H i -  
ttbixE b y u a r a x E .

, O óp83 t(U  nOCTaBHHeMHME np e jM eT S M E  
\ JIOT.BO Bit4 E T b ,  a yc.ioBiH uocTanK H , Me-
i r y i E H H T a T h  H E  B a p tu  IBCKoii KpEHOCTHOll
i A(lTH/iepill, OTE 9 4 0  11 H3COBE y T p a  II OTE 
1 2  4 0  6  h a co  b e  110 n o iy A H H ,  K pow B n p a 3 4 -
i I1HBHUXE II BOCKpeCHUXE 411011.
i Biip tuatsa , 4 > u ip a 'H  2 4  a h h  1869 r .  
i KoMaii i.TpE BapinsBCKoił K p E n o c r u o i i  
j 1— 3  A pT l l iep iH ,  I ln K O B H H K E ,  T p a t E .

l i c y t a c j e

i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

o b w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e

N. D .  2.  O brońca P ro ku ra to r ii  
p r zy  T ryb u n a le  C yw ilnym  w K a lis zu .

P o  Władyaławrie  ve l  Łnclysławie  R a d o s z e w -  
z m a r ły m  w d n iu  4  S i e r p n i a  lb 3 1  r .  p o -  

2° s t a ł  s p a d e k ,  d e c y z j ą  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  
^  K a l iszu ,  d .  12 (24) L i s to p a d a  1845 r. N r .  
^ 1 8  w y d a n ą ,  u z n a n y  za  w a k u ją c y .

W e d ł u g  odezw y  B a n k u  P o l s k i e g o ,  z d.  21 
M a r c a  (2  K w ie tn ia )  1 8 6 8  r .  N r .  8 5 9 8 ,  s p a d e k  

s k ł a d a  s ię  z s u m y  r s .  3 5 2  kop.  o w B a n k u  
°U k io i  d e p o n o w a n e j .
B on iew aż  do  s p a d k u  rz e cz o n e g o ,  d o t ą d  n ik t  

Sl§ n ie  z g ło s i ł ,  a  Z a r z ą d  F in a n s o w y  w K ró le -  
®twie r e s k r y p t e m  z d. 15 (27) S i e r p n i a  1868  r .

2 8 3 4 9  p o s t a n o w i ł  s p a d e k  ten ,  n a  s k a r b  
, JAć, s to so w n ie  p r z e to  do p o s t a n o w ie n ia  Ra* 
^  A d m in i s t r a c y jn e j ,  z 3 0  S ty c z n ia  ( l l  L u -  
ego) 1842 r o k u ;  w z y w a m  os o b y  in te re s o w a n e  
0 p o m ie n io n e g o  ąp a d k m ,  o r a z  s u k c e s o ró w ,  

‘ k a r l e g o  W ła d y s ł a w a  v. Ł a d y s ł a w a  R a d o -  
Owakiego, ab y  w c i ą g u  sześc iu  m ie s ięc y ,  od 

a y  p ie rw s ze j  p u b l i k a c j i ,  teg o  o b w ie sz c ze n ia ,

N. D .  1658.  B a p iu a e c K a n  K p h n o c i n n a n  i 
ApmuAepin.

O p t i  BapuraBCKoii  K pEtiocT H oft  ApTHHe- i 
Bin 6 y 4 eTE npoU3B04HTbcH 25 M apTa (1  i
Anpi3.iH) T0 p n > ,  a 24 Mapra (5  A n p ^ f l )  ne- |
peTopjf tRoi  na  nop»o®3Ry H3T> L ap iuaB CK of t ,  | 
H o B o re o p r ie u c K y io  K p l i n o c m y i o  A p n i r i e p i i o ,  ; 
u o a h h u m t * cn / iaB e M t:

4 4»yiiT. uopo i’KiiHXł» r p a H R T t  1 4 ,4 4 8  NiU- 
4 H h i x t  y ^ a p H h i x t  TpyóoKT* 3 4 ,5 0 3  u  a a n a c -  
HwxTł o o e a b i x t  b u h t o b T ż  1,302,  u 'B c o w t  u ce -  
D  o k o ^ o  3 , 3 6 0  n y A o 111*-

T o p r t  H - 3 Ha4 i e r c u  H3 ycTiibiH, h o  ^ o n y -  
C K ae rcn  i: np i icb i / iK a  3 aiie raiin i»ixi» oo-Ła- 
B/ienifi , KOTopwfl 4 0 /IJKHW o u t u  4 o c ra a / i e a M  
iii> B apm aBC ity io  KpTJaocTHyio ApTH/iepi«>, 
m> 4 eHh T o p r a  n e  No3Rie 10 q a c o r n ,  y r p a ,  
c i .  npH/iomeHieMTł npH  a r o ' j 'b  3 9 / io r a ,  p a ­
n n o  w  n fn o f ó  naccT i i  u a n 2 0 % ,  o n  n p e 4 y,° ’ 
H iemio ii  bt> ooTjMuAcHin 3a n e p e» 0 3 K y  l(13hi,i.

Ha m y cT H b i iT j  Toprax"b  3 a/ ion ,^  ^O/iBAeH'b 
OHTb n p e 4 CT6 B/ieHb n a  uc io  uooouąe  n e p e -  
n o 3 Ky, u c e r o  n a  cywwy 6 6  pyG/ieD, c l  t U m l ,  
h t o  t o  /iHiąo, 3 a K oT opb i ' iL  o e ia iL ,vTCR ne* 
pen o 3 K a ,  o ó f l j a n o  ^onogii iH T b 33 / io rL  t a k l ,  
HToóbi TaKOBOH c o c raB . i f l . iL  2 0 %  OT1> c y M‘ 
mej n p e ^ . io a ie H H o ł i  h m l  3a n ep eu o 3 K y  na  
T o p r a x L .

3a .?o i  l ,  KaKL Ha H3 ycTHWXL T o p r a x L ,  
TaKL h  n p i i  aanenaTaHHCML oÓLflBjeii iw,  
4 o . i a \e i iL  óbiTb n p e / j c r a iM e H L  b l  HaAHH- 
H b i iL  4 e H h r a x L  i l i h  3 aK.onHbiiL r ipoL ^e in-  
HWXL oy w a ra X L .

lIepeB03H.viwe n p e A n e r w ,  m o . lh o  BH4l»Tb, 
a  yc . ion if l  ne»łeoo3Kii M o ry rL  MUTiTh b l  
BopmaBCKoK K p L i io cT i io ł i  A p j i i  i e p iu ,  o t l

N. D .  1516. B a p w a a a K u e  K p D /io c tn n o e  
Ilu ; i:eH ep H ,u e  ,! n p a e . t e n i e .

IlpM BapmaUCKOMb KpEHOCTHOMb llilJRe- 
h c o h o m e  J  upsBHetii ii 10  ( 2 2 ) M sp r ; i  H E c a i ;a  
c e r o  1 0 4 a HE l t  MacouE y r p a  n a 3 Ha'ia(OTCH
nyó.iHHHUe T o p n i  ó e 3 b  n ep3T op® K H  a a  n p o -  
i a * v ,  BE c.toMKy 4 UJXE B6 TXMXE c s p a e d E
1104E N. 48 2  11 4 8 3 ,  c : c t o h i u h v i e  n p i i  1’o t u -
uecKOME 4 0 HE BE noBOH.TCXOBCKOME Ab-
r e p E .

G e p a u  3 TH * e  l a io i ą i e  s io ry T E  o c u a r p i i -  
BaTb e » e 4 HeBi)o o n  10 h s c o h e  y r p a  4 °  -  
n e  n o / i y 4 « n  n o y K a 3 aniio  C M o r p m -e . ia  c r p o e -  
ii iń  h e  ApTiiaep i i icKoM E . n r e n E  l c p a M -  
cK aro .

yc.ioBiH n a  n p o .ąa m y  y a o M H H y t u i E  c a -  
p a e u E  J ioam o  M11 i . T b  o t b 10 u j c o b e  y r p a  
ą o  2 n o n o t y 4 H i i  itb  B ip iuaB C K ow E  K pE- 
u o c t h o m e  l l i i .T .eHeptioub  J 'n p a 3 , t e n i a  b e  
I l i i T a j e a t i .  * 4 - 4

i F .  B a p t u a n a ,  4 tifl l o  <beTpT.m l o b J  r .
i H a w a  tbtiHKE B ap m aB C i ta ro  K p S n o c r t i a r O  
| I l H a i e n e p i i a r o  5 'n p aa . ie i i i i i ,  B l eM i iu a  
i 3 — 3 I I u m e s e p E ,  H o t k o b h h k e ,  ( . . . . ■ • )

T o p r E  H a s H a T a e T c a  6 c 3 E  n e p e T o p s tB H  3 l  
H H C ja -M a p T a  h e  1 1  w acoB E  y T p a  b e  k u h i j  e -  
jm p iH  uO M S H yT aro  Y n p a B J C iiin . T o p r E  6 y -  
j 6 t e  n p o a a B O j H T c a  m y c T i i u S ,  h o  j o s B O M e T c n  
h  npH 3M X K a s a n e ia T a H H b tx E  o O E a B x e a i S ,  H a 
TOBHOME OCHOBaHiH BOeHHUXE 3 a it0 H 0 B E .

3 a j o r E  %  nacTb 7 2 0  p y ó j ie S ,  j o j b s c h e  
6 h t e  n p e jc T a B a e H E  n e p e j E  ToprosiE .

yc jio B iH , DOCTaBKit u  o S p a s t t u  a i c a a t o m ie ,  
n o r y  t e  B H jhT B  bt . H o B O re o p rieB C K b  e n te jH e -  
b h o , s a  n cE  j iO 'te i i io j iE  n p asjH U H K H X E  jH e S .  

H o B O re o p r ie B c i tE  j u s  2 2  4 > eB p ax a  1 8 6 9  r .  . 
K o n a H jn p E  K p t.p o c T H o a  A p T iia e p i i i ,  

IT oJittocH iiG E , T y n o m e n c K if t .  
A jE iO T aH T E , I H T a ó c E -K a n u T a H E ,

2 — 3  / ( j i H T p e E C K i S .

N. D. 1 2 2 2 .  l la m .ib H U K b  K o n c m a n m u -  
iio 8 cK a ? 9  yi>3.<a.

C m tE  o6E H B X iieT E , h t o  1 6  M a p x a  c . r .  b e  
10 t a c o B E  y T p a  b e  K o n c T a H T U H O B C K O H E

y ts jH O K E  y n p a B x e H iH , O y jy T E  u p o ii3 B O ja T -  
c h  T o p r a  ( i n  m i n u s )  w peaE  3 a i i e i a T a B i i a a  j e -  
K X H p a u i a  na OTjauy c e  n o j p H j a  n c n o x H e i i i e  
p a ó o T E  no n o c T p o a i t E  majiaro j o a a  j . t a  H a -  
C T o a T e x a  F p eK O -y H ia T C K aro  n p u x o j a  b e  r o ­
p o  j e  J lo c a n a x E ,  h a  c y n u y  2 ,0 6 4  p y 6 .  9 3 * /^  k .  
H C T itcaeu H y io  cm E to io  y rB e p a ije H H O io  C h -  
j j e i i m i i i E  ry 6 c p i ic E H M E  I I p a B i e n ie H E .

i K e j a t o i p i e  n p iiH a T b  y a a T C b e  b e  a y K uiouT ,, 
o 5 x 3 aHM  k e  c b o i ih h  o G e s b x o h ih m e  n p w x o -  
i k i i t ł  B pC H enH bili aa.torT, ( v a d iu m )  paBHato -  
m i S c a  ‘/ i o  u ac T H  T o p r o B o k  c y u i i u  t .  e. 2 0 7  
p .  c . HaxnTHHM H je H E ra w a , t u i t  s e  uB iiT aH - 
n i io  K a a H a u e S c T B a  c e  b h o c u  b e  o u o e  0 3 H a- 
H e H H a r o  s a j i o r a .

T o p ro B H H  y c iO B is  s o r y T E  6 b i T b  p a s c j i a -  
T p itB a e jib i eatejH e.BH O  o t e  8  n a c o B E  y T p a  j o  
7 a a c o B E  n o  n o x y j i m ,  E p o u h  n p a 3 jH H TH U X E 
h  T a B e x b H b i x E  j a e s i  b e  y k s j H O s i E  1 a p a B x e -  

nia.
H h o b e  j h h  31 H n B a p a  1 8 6 9  r o j a .

2 — 3  H a a a J b t i u K E  y * 3 j a ,  ( ....................)

N. D- 1697. Tlaem ttecKoe AGcnoe  
yn p a e .te itie .

OuEitB/THeTE bo  BceoSiitee cBE.jEHie ,  aro  
B cE4 0 Taie  n p e 4 !T H c a n ia  < P i i i ia i ico ja ro  y o p j -  
BKeHia  o t e  3  4>eBpa.ia c. r .  3a N- 7 3 7 /3 0 7  
n p o H 3» o 4 H T c a 5 y 4 J T in y ó . T H H H H e T o p r n  a  H- 
M e a n o 2  ( 1 4 )  A u p E t a  c . r .  b e  10 s a c o n E  y r p a  
b e  K a i m e m p t H  B o u r a  I m h h h  l l a e tm H o  b e  r .  
tlaeiiHHE Ha n p o 4 u * y  óype .toM Haro 4 e p e n a  
naX o 4 Hir(ai'ocH b e  3,tEUiHeME /tl>CH!i4ecTBT» 
i i3E m E c h u x e  y a a c T k o B E :

X. MaKOBHCKa- 
O s p y r E  I ,  c e  o u E h o h h o B  cyuM H 8 8  p .  7 k .

I I  v  , i 131 , ,  2 4  ,,
’’ ,11 „  156 „  62 „
;  w  i. 1 3 » 6 2  -*

2 . r ieK a p w .
O K p y r E  1, C E  OUEHOHHO0 c y tn iM  1 p - 4 6  k .  

„  11 13 ■> J 7  »’
3.  / ly m a i io B im e .

O s p y r E  I ,  c e  c lv E u o th c . i i  cyuM H  3 1  p.  22  k .  
„  I I  .. -  27 „  64 „

4. Kpyo/t t iH E .
O x p y r E  11, c e  ouEHeTHOH c y s n ib i  10 p.  2 2  K.

III 3 i> 61 -» 
5 . BilCTKa.

O k p j  t e  I I , c e  otyEHoTHeft cvmmw 14 p. 84 k .
I l l

A1. U- 1 6 7 3 ,  y n p a n . t e i t i c  n a o o t tn p y e o -  
cnuii Kpb locmHou A p m u . i c p i u . 

B w sw B ae T E  a seaarom nxE t i J h ih h te  hu  c e ó a  
nocTaB ity  b e  T e n y m c t iE  186 9  ro jy ^ R a a  ceft 
A p r n a e p i n  Hinze c.TSjytoutHXE upejMeTOBEi 
l le i ’TO TiicTtiro 14  uy.j , n p o c r a r o  8 n y j . ;  B apB a-  
h l i  1 n y j . t  A l u a a  4 u y j  *, M ac aa t  uOHOtiaiiHa- 
r o  44  n y j . ;  H o H S n a ro  39  n y j - ;  j(epeBaHHaro 
23  ® v h t . ;  Baae i tO EE b o u x o t h u x e  1 4 0  n a p E ;  
xaii n o p o x o E b ix E  fio-ieicE: O o p y ' i e i l  73200:
B t y i o k e  500 ;  B p y e n o B E  nanepeT HM X b 200; 
K a e u o i t E  6y6onbxxE 2,000; C y r .u a  c E p a r o  83  
a p m j i n u ;  K ucT e it  meTHHHbixE: b e  ' / 4 oyHTa 
50- Vs ®yuTa 50;  K p a cH . tb i iu x E  MaTepia.tOBi,: 
n o x p w  c b e t ji oS 13 n y j ;  JiT.xy i i x a M M m a r o  1 1  
n y j :  B E m j i e  AH ra if icK uxE 1 0  ny jp ;  . l a 3 0 p n  
upacTOii 1  u y s ; Bep^HHCKOft 1 n y j . ;  C y p in ty
I  n y jp ;  B n j ib O e p r je i iT y  1  n y s - ;  C s o k h  j-o* 
aaH R cnok  9  n y j . ;  K o s i e  i o h t o b u x e  8; Ob- 
t h h e  G a p a i ib u x E  BUjE-iaHHbixB 168;  I I o r o -  
uxeBE 6.IHHOW 1 0 ,  a  imtpnHOio 7 n e p im toB E  
7 2  n a p w ;  ILl,eTiiHbi. 2  c o p T a  23  ®yiiTa; J lh c y  
co cH o n a ro :  J ] ,jhkoio 5 %  apuiHHE; m i ip n u o io  
5 B epm .  t o j i u u h  5 Bepin .  64 ;  ^ , a n n o i o c a ® .  
ninpHHOio 9 Rtoksi.; t o x i u h h 010 1 jio0m- D W , 
H a n n o io  35  ®yTE uiHpmi.  11  rioBm.; t o j i u h h -
I I  ntokii.  2 2 ' /2 ; AfHBOW 56 t y i ' E  umpHH. 0 
Rioftu.; t o j i u h h . 3 sioBm. 44  u  ° P ° ; ; u x V , '6i. 
m w E  Bemefi- B c e r o  n a  c y u y  2 ,885  p y O je i t  
3 3 ' / a n o n .

6 . P e c T a p m e B E  
O lc n v r E  I .  CE OUBHOTHOII cyMMM 19 p.  9 5  K.

„ I I  .i n  13 i> 23 „
„ 1 1 1  „  „  6 „  3 6 %  „
, ,  IV  ,1 5  ,, 99  / 2

7 . / K a r / t u n w .
O K p y r E  I. CE OUEHOTIIofi CJ’MMW 26  p. 48 K.

„  h i  t .  »  y
„ I V  v  6  „  7 5 V2 „

8 . K/tiocKii.
O i tp y i 'E  I, CE OUEiiO'IBOH cy.MMH 9 3  „  18 K. 

II  . .  »  3 2 , ,  1 4 ’/a
III

11 
„  Ml

- /*  .»
„  , ,  23 „  54 k .

9.  LJhcobh.
OttpyrE I, CE OlVBHOTHOH CyMMbI 118 p. 5 K.

,, 11 j? i. 5 2 , ,  3 1,,
. ,  I l l  , ,  3  , ,  34
, ,  I V  „  „  7  , ,  1 „

10. /IpOOIIKSi.
O k PVIE I, CE euEHUTHOU cy.u.MM I ”  p. 84 K.

•• „  „  23  „ 5 3 , ,
,; , ,  -6 6  , ,  97  »

11. 3 - io I1T KII.
O n p y iE  I, ce oxpSKOTHolicyjiMbi 56 p. 25 k .

I I  „ ”  4 u 60 mni z 14 -26 k-
I lp o4 a®E BHine noHMenoBaHHaro oype^o- 

Mitaro 4 epeoa 6y4 eTE npoii3B04HTbCH no
Ka*4 0 ME ospy I E  OT4 E0 bHO, ®e/taiomiii
u n H C iy n i tT b  k e  TopravtE 4o,t*eHE n p e 4 -  
cTaBMTb aa/torE paBHHionpficH */io uacTH 
cyMMM BCtac/teiiHoix 3 a Ka;«4bui OKpyrE b e
yąaCTKE.

X oproB U H  yc .toBii ) Hte/iaKiiuie w o r y T E  
p a 3 owaTpl!BaTb b e  K a im e / i f lp in  IlaeTHoBCKa- 
r o  / l E c H a r o  y n p a n t e a i H  e » e 4 HeaHo 38 s ic -  
K,tiOHeBieME Taoe^bHuxE n  n p a 34HHTHbtxE 
j i t t e i t  » 6 y p e / i o i i u  b e  yrtos iH H jTbtsE  o K py-  
t a v b  npo f laB aeM M e Hie,taiou(Ie s io r y x E  s b



vT-btb na im'Ect'E no }-Ka3ai!H0 a% cno/ 
CTpaWM.

4 e p .  A a f l i M i h ,  21 t b e o p s a s  1869  r .  
Crapinin Ha/MfccHHniń,

1 — 3  A H T T e p M S H H T , .

A b cn o e

r - z y o a d a i ą c e i  rs. \ .Uowy na leżn o śc i  w y d a n y m  
bę d z ie ,  a  t e n ż e  p r z e d m i o t  n a b y w ca  sw o im  k o ­
s z t e m  z m ie j s c a  u p r z ą t n ą ć  j e s t  obow iązany .  

W ar sz a w a ^  d.  2 7  L u t e g o  (11 Marca) 186 9  r.
1 — 3 Dyjewski.

w War-
i   szaw ie pod Kr. S is  p fzed  W-ym Sadków- )
n j i u ó H T i .  b t .  J l t c H o e  |  skim A sesorem  tegoż T rybunału  delegowanym j 

iTb a a a o n  bt, MtcT- j nieruchomość w W arszaw ie przy  u li- |

S . D. 1644. HyHbCKOe 
y n p a e  n e n ie .

Ohmt. oOT>araaeTCi! ko BceoórgeMy cB tje - 
niio, uto Ha ocHOBaHin npesnacam a $HHaH- 
coBaro ynpaBHeniH ott. 24 flHBapa 1869 r,.
J\6 2003/1099, bt. ceiti, jitCHHnecTBk bt. je -  
peBHH PygKa oi't. 13 (25) Mapra c. r. bt. 12 
uacoBi, shh bb  npHcyxcTiuH CTapmaro jrS- 
CHHiaro, Oy^yTT, np0H3B0ji;uTCH nySatiTHŁie 
HcycTHbie Topra Ha nposa®y jitca, orcfcHeH- 
Haro bt, jLtcocfeKaxi, npeRuojiOHteHHBixT, ict.
BHpyÓK* bt, 1868/9 r., a HaeHHO:

1. Bt> san* TaypoiiiHiHKH I OKpyrh, ahco- 
C 6 k H  M 1 JO 12, OT'b OH*HOUHOfi CyMMH 579 
p . 64%  k.

2. B t, jauB Iloiiieiiiynh I  O upyrń, jrŁcock- 
KH j\l° 11 HO 14, OTT. OntHOHHoM CyMMH 185 
p. 54%  k.

3. B t, san*  B o h j3hhikh I OitpyrS, aicocls- 
KH 3VS 10 R0 15, OTT, OUtHOHHoŚ CyMM 378 p.
48%  k. 7

4. B t, jtau* BapTejrh I  O K pyrt, jcŁcocŁkh 
Aż 7 jo  16; OTT, onbHOTHoft cyuMM 232 p.
36 son .

5. Bt, /jaTk IIoBHHJTaftne I OKpyrfc, ahco- 
Ĉ KH M 4 Sp 16, OT"B OUbHOHHOfi CJMJ1ŁI 360 j

V -  * .

saT'tM’t  yqacTBOBaTt b j  chx'b 
TOpraxij, óiaroBOJiflTT*
YnpaBJieBie ja npeftCTaBUTb 
Hoe JTfccHoe hn i 2te bt> HHoe KasHaneucTBO,
HaiHHHLIMH ReHbrailH HJH JIHKBĤ aH,iOHHblMn 
JEHCTaUB MB ^pyrnMH rocyAapcTBeHHbiMH
ÓnjieTauH no avnc*  vTBPjjMeHHWb Mhhh-
cxepcTBOHT, h m  * e
jhctumu aeMCKaro KpejHTHaro obipeeTBa bt,
KoaHnecTk* cooTBt.TCTBywmnx'b /10 uacM
O H tH O H H o a  c y i t a u  j H s c o c Ł k t .  Itastsoft j a n H  

y n iaT a  ReHeri. b t *  arfccTHoe JltCBOe Ka- 
S H a u e f i c T B O  aa npiofipUTeHHHft J tk O T , b t .  a | -  
coctKaxT, ontHeHHUXT, H sae 100 pyoxea, | 
o j t a m a  nocJikROBaTb HenegJieHBO, a b o  b c s -  | 

h h m t ,  GjtyuaH Heno3se 30 jtHefi co s h h  h o s h h -  |  
c a H i a  n o K y H m H K aM H  n p o T o n o j i a  c o c t o h h i h x t .  f  
TOprOB-b, BT, jrfscodJKaXT. ®e npeBfcicuiaio- t 
IHHXT, c t o h m o c t h o  100 pyCneft uepByio nono- |
BHHy npHHHTaionieficH Ha3Hls cyMMH noKyn- ,   r T‘.“r ‘
m u .  o S u n u i  G yjyrn  ynao-rcnb Bb Tese- wli gospodarskich. 
HiH 30 i H e » ,  co khh nsE tm enia  h x h  o5t, yx- i G runtu  pod całą
BepffiReHin TySepHCKHsn, IIpaBHeHieMT,
KjiioHeHHaro ci* hhmh KOHTpaKTa, 
noJiOBHHy 1 (13) J],eKa6pH 1869 r .  |

BbipyOKa h y 6opKa iipio5p*TeHiiaro jitc a  ,
H3T, jtbcoctKT, npeRHa3HaueHHHXT> KT, oposa- |
s t ,  HnaHauaeTCH H eno3»e 18 (30) MapTa 
1870 ro ia . I

H3itcp»KH 3a onySjiHKOBaHie T o p r o B b ,  rep- j 
fioBOto CyMary u nouT* 3a npecnjiKy Tauo- jj 
b u k ,  uOKynaTeju. o6T>H3aHi, ynaoTHTb npo- 5
m ®  u o c T y n J i e H B o f i  n a  TopraxT, cyMMM. |

- nojpoÓHWS yesOE1*! hhctoh- .

(P . D. 1743)J 
Podpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywil­

nym w W arszawie p rzy  ulicy S-to Je rsk ie j 
pod Nr. 1779 zam ieszkały  w myśl a rt. 972 i 
960 K. P . S. podaje do wiadomości, iż z m o ­
cy dwóch wyroków T rybunału  Cywilnego w 
W arszSwie na  powództwo w alerji z Klugów 
C zajkow skiej W ojciecha Czajkowskiego b. 
W oźnego przy  b K adzie S tan u  żony, w 
W arszawie pod Nr. 2793 zam ieszkałej, p rze ­
ciwko Feliksow i Szymczyk, Em ilji Szymczyk 
tegoż F e lik sa  Szym czyk żonie obojgu pod 
Nr. 1465, Felicyssym ie M ilewskiej pod Nr. 
1599 i H elenie z M ilewskich A ndrzeja  Ż e­
lazko żonie pod Nr. 1599 wszystkim  w W ar­
szawie zam ieszkałym , zapadłych, jednego z 
dnia 5 (17) L utego  1865 r. którym  dz ia ł m a­
ją tk u  po ś. p. F ran c iszk u  B ernackim  vel 
B iernackim  w l  B o rlack ta  pozostałego, n a ­
kazanym  został, w y ro k am i'S ąd u  A p e lacy j­
nego K rólestw a Polskiego z dnia lo  Lutego 
(2 M arca) 1866 r  i R ządzącego Senatu  z iJuia 
26 Październ ika (7 L istopada) t. r. zatw ier­
dzonego, i drugiego z dnia 8 (20) L istopada  
1868 r. sporządzoną p rzez  biegłych taksę  
zatw ierdzającego, sprzedaną  zostanie w dro­
d ze  działów  w T rybunale Cywilnym

cy Z ajęczej pod Nr. 2822 w gm in 'e  M agi­
s tra tu  M iasta W arszaw y położona, p o d ju -  
risdykcją  Sądu Pokoju  O kręgu i M iasta 
W arszaw y W ydziału  III . zostająca  i sk ład a­
jąca  się.

a) Z domu frontowego z facjatką  i oficy­
ną  parterow ego z m ieszkaniam i poddaszne- 
mi, drewnianego gontam i krytego.

b) Z  domu drewnianego gontam i krytego 
o p a rte rze  i m ieszkaniach poddąsznych.

c) Z oficynki parterow ej drewnianej pod 
gontem.

d) T akiejże  oficynki p a rte ro w ej d rew nia­
nej pod gontem.

e) D ziesięciu oddzielnych kom órek z d rze ­
wa, gontam i krytych.

f) s tu d n i p a rk an u , kuczki, i innych budo-

yT-
3 a -  

a  s p y r y w

pod ca łą  nieruchom ością jest;3 ,712  
ło k ci kw.

W term inie pierw szej publikacji zbioru o- 
h jaśn ień  i warunków sprzedaży rzeczonej 
nieruchom ości w dniu 16 (28) Stycznia 1869 
roku  odbytym, wyznaczonym zo sta ł term in  
do drugiej publikacji a  zarazem  przygoto­
wawczego przysądzenia  n a  dzień 11 (23) 
M arca 1869 r. godzinę 10 z rana  i odbędzie 
się  w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a ­
łu  Cywilnego powyżej w skazanem  przed 
W -ym A sesorem  delegowanym.

L icy tacja  rozpocznie się  od sumy rs. 1893
‘ k o ^ i j a k o  szacunku tak^są biegłych wyna-

MW BT, maHnćanpib '- I tc B a ro  ,upaB jen ,H  B T , ezm uśgo. śnien;e . warunki sprzedaży
nP H C V T C T B eilH W e gnu.

IKejtaioiuHin, ocMaTpmarb HasHaueHBwa 
h t ,  n p o g a i E *  a t c i ,  m T .c th o K  C T p a m ls  u p e g n n -  
c aH O  u o i t a s H B a T b  t b k o b o K .

P y i K a  gHH 15  ( 2 7  4>eBp a J iH  1 8 6 9  ro g a .
1 _ _ 3  C T a p m i i ł  A tc H H H iS ,  T y u e S H H T , .

N . D. 1694.  Selt.wcttra.tor S k a r b o n y  
P ow iatu  W a rsza w sk ie g o .

P o d a je  do p o w sze ch n e j  w ia d o m o śc i ,  że w <J. 
21 M a r c a  (2 k w ie tn i a )  1 8 6 9  r.  o g o d z in ie  12 
z p o ł u d n i a  to  j e s t  w P i ą t e k ,  n a  p l a c u  t a r g o ­
w y m  za  Ż e la z n ą  B r a m ą  w W arszaw ie ,  d o p e ł ­
n io n ą  z o s ta n ie  p rz e z  g ło ś n ą  l ic y ta c j ę  s p rz e d a ż  
z a j ę ty c h  p rz e ze m n io  p rz e d m io tó w  n a  s a t y s f a ­
k c j ę  n a le ż n o ś c i  S k a r b o w y c h  z fo lw a rk u  M a r k i ,  
g m in y  B r u d n o  p rz y p a d a j ą c y c h ,  a  m ianow tc io :  
w o ły ,  k ro w y  i ro z m a i to  a p rz ę ty  domowe.

K a żd y  z a t e m  c h ęć  k u p n a  m a ją c y  po  z a o p a -  
t rz o n iu  s ię  w g o to w izn ę  w m ie j s cu  i t e rm in ie
powyżej w s k ą z a n y m  z n a j d o w a ć  s ię  z ee h c e ,  k t ó ­
r e m u  p r z e d m i o t  z a l i cy to w a n y  po o p ła c e n iu  za­
r a z  p rz y p a d a j ą c e j  za  t a k o w y  na leży tośc i  w y ­
d a n y m  bę dz ie ,  a tenże  p rz e d m io t  n a b y w c a  swo­
im  k o s z t e m  z m ie j s c a  u p r z ą t n ą ć  j e s t  o b o w ią ­
z an y .

W a r B z a w a
1 - 3

B liższe objaśnienie . -------  ...
p rzejrzane  być m ogą w K ancelarji “ 'sa rza  
T rybunału  Cywilnego w w arszaw ie pod N r. 
549 urzędującego oraz u podpisanego, sprze­
daż tę  popierającego P a tro n a , k tórego za ­
m ieszkanie na  początku  je s t  wskazanem .

W arszaw a dn ia  17 (29) S tyczsia  1869 r.
S tanisław  K otwand, Patron .

25  L u t e g o  (9 M a r c a )  186 9  r.  
D y je w s k i .

N. D. 1724. S ekw estra to r  S k a rb o w y  
P o w ia tu  W a rsza w sk ie g o .

P o d a je  de  pow sze ch n e j  w iadomości ,  że  w d .  
2 8  M a r c a  ( 9  K w ie tn i a )  r. b.  n a  g ru n c ie  c e g i e l ­
n i  w Z ą b k a c h ,  g m in io  W a w e r ,  o godz in ie  12 z 
p o łu d n ia ,  d o p e l a i o n ą  z o s t a n i e  p rz e z  g ło ś n ą
licy tac ją  s p rzed aż  z a j ę te j  p rz e z o m n ie  c e g ły  pa-
lone i  5 0 0 ,0 0 0  s z tu k ,  l ic z ąc  z a  1000 od  rs .  3,  a  
to  n a  s a ty s fa k c ję  z a l e g ły c h  p o d a tk ó w  z p r o p i -  
n a c j i  w Z ą b k a c h  i K a w e n c a y n ie  p r z y p a d a j ą ­
cych.

K a ż d y  z a t e m  e h ęć  k u p n a  m a ją c y ,  po z a o p a -  
t r z e n iu  si<j w g o to w iz n ą  i z łożen iu  y a d iu m  / 1 o 
czę śc i  s u m y  c a ł k o w i t e j  z a l e g ło ś c i  s k a r b o w e j  
w y ró w n y w a jąc e m u ,  w m ie js cu  i t e r m in ie  p o w y ­
że j  w s k a z a n y m  z na jdow ać  s ię  z ec h c e ,  k t ó r s m u  
p r z e d m io t  z a l i cy to w a n y  po o p ła c en iu  z a r a z

N .  D .  1 7 3 9 .  P o d p i s a n y  K o m o r n i k  p o d a je  
do  w ia d o m o śc i ,  iż w d.  3  ( 1 5 )  M a r c a  I8 b 9  r.
0 g o d z in ie  10  z r a n a  n a  p l a c u  oko ło  3 k rz y ż y  
( A l e k s a n d r y j s k i )  z w an y m :  m e b le  m ae h o n io w e ,  
o rzechow e  i je s io n o w e ,  l u s t r o  i t. p.  w dn iu  4  
(16) M a r c a  186 9  r .  o g o d z . ,1 1  z r a n a  w domu 
po d  N r .  411  p rzy  u l i c y  K r a k o w s k ie - P r z e d m ie -  
śe ie  w s k l e p i e ,  n a  m o cy  u p o w a ż n ie n i a  T r y b u ­
n a ł u  C y w i ln e g o  w W a r s z a w i e  d.  1 (13)  L u t e g o  
r. b .  N r .  1561  i d n i  n a s t ę p n y c h  o d  te jż e  g o -  
d i i n y  zac z y n a jąc ,  r ó ż n e  m a t e r j a ł y  g a l a n t e r y j ­
ne  i p i ś m ie n n e ,  to  j e s t :  r o l e ty  do o k ie n ,  o b ic ia ,  
c e r a ty ,  k s i ą ż k i  h a n d lo w e ,  k a j e t a ,  o łów k i ,  p ió ­
ra ,  p a p i e r ,  n o ty s k i ,  a lb u m y ,  s cy z o ry k i ,  t e k t u ­
r a  i t .  p . ,  o r a z  r y g a ł y ,  zaś  w d .  7 (1 9 )  M a r c a  
t .  r .  o g o d z in ie  l l  z r a n a  n a  p l a c u  ta rg o w y m  
K ra s i ń s k i  z w an y m ,  m e b le  r ó ż n e  j e s io n o w e ,  l u ­
s t r a ,  z e g a r y ,  g a r d e r o b a  r ó ż n a  m ę z k a  i b ie l i ­
zna ,  l i c h t a r z e  s r e b r n e  p r ó b y  14, ły ż k i ,  noże,  
w id e lc e ,  n a c z y n ia  różne  m o s ię ż n e  i m ie d z ia n e  
k u c h e n n e ,  b i e l i z n a  s to ło w a ,  k s ią ż k i  h e b r a j s k i e
1 t .  p . ,  w s z y s tk o  w W a r s z a w ie ,  j a k o  w d rodze  
e g z e k u c j i  sądow ej  z a j e t e  p rz e d m i o t a ,  p rz e z  
p u b l ic z n ą  h c y t a c j ę  e p rz e d a n e m i  będą .
1 __1 J .  O rło w s k i  K o m o rn ik .

L i c y t a c j a  z ac z y n a ć  się  b ęd z ie  od  s u m y  rs r .  
1 ,000,  lub  t a k ie j ,  j a k ą  p ie rw s zy  z l i c y ta n tó w  
p o d a .  x

W a r u n k i  l i c y t a c y j n e  p r z e j r z a n e  b y e  m o g ą  
w K e n c e l a r j i  p o d p is a n e g o  K o m o r n ik a  w W a r ­
s zaw ie  pod N r .  1774  z am  e s z k a ł e g o ,  c o d z i e n ­
n ie  od  g o d z in y  3 do 6  z po łu d n ia .
1 —  1 W. S u p ryn iew ic z, K. p .  S.  A .  K.  P . #

N. D. b736 T r a w n ie  z a j ę t e  w d ro d z e  e g z e ­
k u c j i  s ądow e j  m e l le mac-honiow*, j e s io n o w e ,  
o rz e ch o w e ,  sosnowe,  o b ra z y  o le jne ,  f o r t e ­
p i a n ,  lu s t ra ,  z e g a r y ,  z r g a r c k  z ło ty  r e p e -  
t i e r ,  fu t ro  b a r a n y  c z a rn e ,  owce,  woły, p s ze n i ­
ca  i t. p. p r z e d m i o t ?  w d. 3 (15) M a r c a  r. b.
0 g o d z in ie  l l  z r a n a  c a  G rzy b o w ie ,  a  w dn iu  
5 (17) b. m. i r .  o g o d z in ie  l l  z r a n a  pod 
L w e m  i w . 10 (22)  b.  m. i r, ó g o d z in ie  10 z 
r a n a  w r y n k u  S b ł r e g  • - M ia s ta  w W arsza w ie ,
1 w  d n iu  t y m ż e  o godzin ie  I 1 r a n o  n a  t a r g i f  
w m ieśc ie  O s t ro w iu  G u b e r n j i  P ło c k ie j ,  p rz»z  
p u b l ic z n ą  l i c y t a c j ą  . sp rz e d an e  bę dą .
1 —  1 W alen ty  S u p ryn iew ic z, K .  p. S. A.

drowe, lustro, w tymże dniu o godzinie 1 1 ra’ 
no m eble palisandrowe, maehoniowe, lustrft) 
dywany, w domu pod Nr. 1583 w W arszaffie’ 
na mocy upow ażnienia T rybunału  Cywilae?
W arszaw skiego z dnia 15 (27.) Lutego !
Nr. 2293 i w dniu 10 (22) t 
rano  m eble m aehoniowe i

10m. o godzinie 
jesionowe, zeg&b

lustro , n a  targu sta ry  Grzybów' zwany®
W arszawie, przez publiczną licytację spr2e‘ 
dane zostaną.
1 — 1 Popławski Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE. 1

N- D 1731. W dniu 4 (16) M arca r. b o 
godzinie 10 rano  na targu1 pod trzem a k rzy ­
żam i w W arszaw ie m eble i fortepian palisan-

N. D. 1729. Żonę po lie ra  m ularskiego Au' 
gustyna urodź. P rądzyńskiego ztąd, Araalj? 
z Krausów, w W arszaw ie przebyw ającą, B® j 
term in  ku odpowiedzi na skargę  przez  męż®
0 złośliwe opuszczenie go wytoczoną, jak® 
też ku dalszem u sprawy toczeniu, n a  dziei I 
25 Czerwca 1869 r  przed południem  na g®‘ ; 
dzinę 10 przed  deputacją  naszą  cywilną o® 
m iejscu sądowem wyznaczony, pod unikni? ' 
ciem postępow ania zaocznego niniejszem  z®' 
pozywamy.

Bydgoszcz d. 2 M arca 1869 r. j
1 — 3 Królewski Sąd Powiatowy, W ydział L

b o s i e s i e i i a  p r y w a t n e .

N- D. 1707.

RUSKIE
m

W  PETERSBURG U,
z Kapitałem Zakładowym Rsr. *>

*^5500,000.
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchom ości domowych 

towarów, ruchom ości i zapasów  fabrycznych i gospodarskich , przeciw  stra tom  od ogn ia/p o d  
bardzo korzystnemi'warunkaini.

Regulow anie s tra t  i w ypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedii' 
mych, z w szelką m ożliwą >zybkością

Dla ubezpieczenia się w Towarzystw ie R uskiem , pozwolenie Rządowej Insty tu c ji aseku­
racyjnej, stosow nie do postanow ienia K om itetu U rządzającego  z dnia 6 (18) W rześnia  r  fe­
n ie je s t  więcej wymagane.

Generalny Agent,
N I  S i O l i  .4 J  R O T  W  A m U .

Ilióro przy ulicy Elektoralnej w domu IV. Eeldhusen pod Nr.4, 
(dawniej 145 6 obok gmachu flankowego. 1— 6 -  16610

D. 1647.

FABRYKA
TABACZNA
V m m

C.KRAFT

w P etersb u rg u ,  
nadesłała C 'Y G A R A  5 KopIeJliOWC I® O U B E

w pakunkach  po lOO, 8 5  i lO.

Oprócz tego, znaczny wybór Cyg*r, Tytoniów i Papierouón' różnycl® 
cen. O czetn mam honor zawiadomić Szanow ną Publiczność.

W I L H E L M  W A R D ,
2 — 3 ró g  J ły m a r s k ie j  i  L e s z n a  N r .  7 3 7 /8  n o w y  5 obok Z a rzą d u , F in a n s ■

N. D. 1553.

O rgany K ościelne now e,
niedawno wykończone, o 9-ciu głosach, bez 
pedału , ozdobne, z pięknem i głosami, są do 
nabycia za cenę bardzo umiar­
kowaną, widzieć i wypróbować takow e 
m ożna u  o rgarm istrza  L. Hlomberga 
p rzy  ulicy B ednarskie j pod N r. 2690a.

W szelk ie  obsta lunki, ja k o  też  rep erac je  
organów przyjm uje i wykonywa pow yższa 
fabryka, w czem poleca się W  W. K ollato- 
rom , Proboszczom  i Parafjanom .
2 - 3 - 2 2 1 6

N. D. 1737 .  P r a w n i e  z a j ę t e  d o c h o d y  n i e ­
ru c h o m o ś c i  N r .  801  w W a r s z a w ie  p r z y  u l i c y  
O r le j ,  w o k r ę g u  i pow iec ie  W a r s z a w s k im  p o ­
łożone j ,  n a  r o k  j e d e a  p o c z y n a ją c  od  d n i a  19 
C z e rw c a  (1 L ip ca )  1869  r .  do  dB ia  i m ie s iąca  
t e g o ż  1870 r. p rz e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  w y ­
d z ie rż aw io n e  będą .

T e  m in  do  o d b y c ia  l ic y ta c j i  p r z e d  s o b ą  s a ­
m y m  n a  g ru n e i e  te jż e  n ie ru c h o m o ś c i  n a  d.  7 
(19) K w i e t n i a  r. b. godz inę  10 z r a n a  K o m o r ­
n i k  oznaczy ł .

N. D. 1744.

MŁODY CZŁOWIEK,
zn ający  dokładnie języki: ru sk i, n iem iecki, 
polski, ło tyżsk i i finlandzki, p ragnie  umieścić 
się za kamerdynera w jak im  ruskim  
domu. B liższa  wiadomość: u lica W ązk i D u­
naj, Nr. 134 (nowy 4), m ieszkania N r. 7. 
Z as tać  go m ożna do 11.godziny z ran a .

I i

N. D. 1539. Za brylaB' 
ty, rubiny, szmaragdy i inne klej" 
noty rzadkiej piękności, płaci si§ 
rzeczywisty warteść gotówką.

Bliższa wiadomość pod Nr. 4 7 l c> 
ulica Senatorska, plac resursy, pier' 
wsze piętro, nad fabryką kopert.
2 - 6 - 1 5 9 8

fi. D. 1533. Folwark donacyJjtt
I.ESZ€*A1»ÓŁ w Powiecie P u ł t u s ^  
pod m iastem  W yszkowem, jest do ’ A2 , puszczeniu w administracjo "
ręcza jącą  od dnia 1 Czerwca r. b.

B liższą  wiadomość udzieli listownie 
stnie, główny Z arząd  m ajoratu  U m eJ 
gdzie je3t także stacja pocztowa. 
2— 3— 2198

D rukarn i Rządow ej O kręgu N aukowego W arw aw sk ieg o .— Z a pozwoleniem  Conzury.


